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D zisiejszy  numer obejm uje 10 stro­
nic druKu.

Początek sesyi sejmowej.
Jestesmy dziwnie nieokrzesanym narodem 1 Na- 

sze „twarde czaszki11 widocznie nie są zdolne objąć 
„wyższości" kultury niemieckiej i wznieść się choćby 
tylko do jej naśladowania Nasz barbarzyiisld kraj 
nie jest zdolnym do wyaaniu takich kwiatów, jakie 
kwitną na niemieckiej niwie. Zbiera się reprezentacya 
tego „Baorenlandu11. Atmosfera przesycona polityką 
Rozpoczynają się narady polityczne, które wszystki ch 
żywo. gorąco zajmują. A jednak nikt się nie wdarł 
na trybunę prezydyalną, ażeby z niej zepchnąć mar­
szałka, lub przynajmniej laskę mu wydrzeć — nikt, 
się z pięścią nie rzucił na przeciwnika — nikt nie 
wyzywał drugiego od łotrów i szutrawców — nikt 
nie gwizdał nie trąbił, nie ryczał, nie wybijał taktu 
pulpitem, nie mierzył kałamarzem w głowę kolegi- 
posła ..

Ale — żart, na bok. Na widok obrad Sejmu 
naszego, doznaje się po tem wszystkiem, co się w Wie­
dniu działo, wrazewa pewnej ulgi i pociechy. Wi­
docznie ta reprezentacyjna forma rządu nie przeżyła się 
jeszcze tak, jakby tego niektórzy pragnęli. M idocznie 
jeszcze są kraje i ich reprezentacye takie, w któ­
rych parlamentaryzm może cnaleść godny siebie przy­
bytek i okazać się zdolnym do pożytei znegu dla spo- 
'ecze£-twa działania. I  nie ma obawy zeby się to 
w Sejmie naszym zmieniło. Mogą w nim toczyć się 
nieraz zacięte polityczne walki — ścierać się ostro 
przekonania i opinie — ale niemożliwym jest wypa­
dek, aby Sejm, tak jak parlament wiedeński, sam 
sieb e zanegował- I  to nas napełnia dumą i otuchą — 
i tą  wiarą, że gdyby owa negacya parlamentaryzmu 
w centralnej reprezentanci miało, się utrwalić nie 
dała się usunąć — zagrożone tam polityczne swo­
body i zasady konstytucyjne, tu w kraju znujdn sil­
ne oparcie.

P o d  z n a k ie m  s a m o r z ą d u  rozpoczęła się 
ta  sesya

Dobrze się stało, że marszałek w swej mówi'1 
uderzył w tę strunę. Pie-wszy autonomieznie-ofacyal- 
ny głos polityczny, jaki się odezwał po odroczeniu 
Rady państwa, pierwsza, z najbardziej mestronni- 
czego źródła pochodząca nianu.estacya, polityczna rue- 
tylko w kraju naszym, ale i w państwie — była 
przywołaniem pod „sztandar samorządu krajowego, 
opartego o uznanie praw i dziejowych tradycyj kraju11 
— bu „na tej drodze jedynie widzimy możność roz­
woju naszego kraju zgodnie z jego przeszłością 
i z jego odrębnymi warunkami1 — a w tym samo­
rządzie uznajemy „niezbędny warunek powodzenia 
i potęgi monarchii".

Pod tem hasłem programu autonomicznego we­
szły też do Sejmu dwa wnioski o wystosowanie adre­
su do Korony. Klub demokratyczny polski. który 
obradował już w przeddzień zebrania sie Sejmu, był 
z wnioskiem adresowym gotów, zanim w innych gro­
nach poselskich radzić nad tem poczęto. _ Nie miał 
więc żadnego powodu do cofania sw7eg« wniosku, jak 
go z wielu stron namawiano. I nie stało się nic złe­
go, że weszły te dwa wnioski. Wybitnie polityczne 
motywowanie wniosku klubu demokratycznego, pod­
niecone jeszcze mową Szczepanowskiego, metylko 
nie osłabia jednomyślnej uchwały, zapadłej na wnio­
sek Jaworskiego aie ją  raczej wzmacnia i podnosi.

Już w tej chwili nie ma radnej watDliwości, 
że nie jest możliwy innj aares, jak tylko szczerze 
autonomiczny, domagający się rozszerzenia samorzą­
du, adres będący metylko objawem uczuć kraju wo­
bec monarchy, ale aktem prawdziwie politycznj m. 
1 jeżeli — jak  można oczekiwać — tali. aares bę­
dzie przez wszystkie w Sejmie polskie stronnictwa 
przyjęty, a prawdopodobnie część ruskich posłów 
pozyska —  to siły tego aktu bynajmniej nie osłabi 
fakt, że wnioski o adres wyszły z dwóch _ stron, któ­
re w kwesty1 rozszerzenia samorządu kraju łączą się, 
pcmiroo, ze w wielu innych kwestyach zasadnicze 
między niemi zachodzą różnice

Drugą ważną spra wę polityczną poruszyli wczo­
raj Rasim swoim wnioskiem językowym Sprawa ta, 
tak doniosła, że będziemj musieli poświęcić jej ob­
szerne uwagi Na razie wypowiadaną, tylko pewną 
nadzieję, że Sejm w wielkiej swei większości pol­
skiej vedzie tę  sprawę traktował 3 całą możliwą 
przednmotowością. sprawiedliwością ■ życzliwością.

Obok polityki — f in a n se . I tu znowu dość 
równolegle idzie inauguracyjna mowa. marszałka z tem. 
co w tej sprawie z inicjatyw7'7 poselskiej wyszło Pod­
niósł marszałek w swej mowie zestawione przez Ra­
dę szkolną krajową cyfry wzrostu wydatków w ra­
zie, jeżeli w ciągu 20 lat, ma być całkowicie wyko­
nany program, w ustawach szkolnych zawarty. W ska­
zał na t o , że wykończenie tego programu jest ko­
niecznością , bo uchwalając te ustawy, przyjął krt j 
zobowiązanie, które spełnić musi. „M usi p r z e t o  
z n a l e ś ć  ś r o d k i ,  które mu umożliwią bez nad­
werężenia siły podatkowej ludności, przyjęte zobo­
wiązania spełnić". W ten sposób postawiwszy kwe- 
styę szkolną na punkcie: finansowym — przypomina 
marszałek, że rząd przyrzekł krajom udział w po­
datkach spożywczych, co dla Galicji miało uczynić 
około 2 milionów rocznie. To zobowiązanie rządu mar­
szałek z całym naciskiem postawił jako takie, które 
spełnionem być musi, co jest „stanowczym i nieodzo­
wnym postulatem Kraju".

Znacznie dalej, niż to stwierdzenie zobowiąza­
nia rządu, idzie wniosek klubu demukiatycznego, zgo­
dny z tem. co pisaliśmy w Słowie Polskiem o „ukra- 
jowieniu p r o p in a c y '" .  Rzecz jasna, ze wobec tak 
znacznego wzrostu wydatków szkolnych, jaki z cyfr 
Rady szkolnej wynika, wobec nieuniknionego pod­
wyższenia niektórych inwestycyjnych wydatków, jak 
n. p. wydatku na koleje lokalne, które już wyczer­
pali, fundusz, przez Sejm uchwalony — ów udział 
w podatkach kousumcyjnycli na długo nie wystarczy. 
Trzeba więc w czas zabezpieczyć sobie inne jeszcze 
źródła dochodów — a takie wskazuje wniosek posła 
Szczepanowskiego w objęcia propinacyi na, kraj i 
równoczesnem rozłożeniu pożyczki propiuacyjnej na 
dłuższy okres.

Czytelnikom Słowa Polskiego sprawa ta  już do­
brze jest znana — dodajmy więc tylko, że wniosek 
p. Szczepanowskiego porusza jedną jeszcze stronę tej 
sprawy, której mv nie, .dotknęliśmy w naszych arty­
kułach. Prawo prop.uaeyi w miastach ma zgasnąć 
w r. 1910. W osobnych funduszach propinacyjnych, 
jakie się dla miast zbieraja, mają miasta znaleść wy­
nagrodzenie za ubytek w dochodach z propinacyi. Ale 
jest niewątpliwe, że to wynagrodzenie będzie bardzo 
niedostateczne, ze miasta, otrzymując w r. 1910 ka­
pitał wynagrodzenia, traca nadzieję wzrostu docho­
dów, jaką by miały w razie dalszego trwaniu propi­
nacji. Tymczasem potrzeby miast coraz bardziej 
wzrastają, a są one tego rodzaju, że z ich zaspoko­
jeniem łączą się bardzo ważne interesy społeczne, 
dla cywilizacyjnego rozwoju kraju niezbędne. W u- 
względnieuiu tego Klub demokratyczny przyjął do swe­
go wniosku dodatek, mocą którego prawo propinacyi 
w miastach przedłużone zostanie na cały ten okres, 
przez jaki trwać ma propinmwa krajowa. .Test te żą­
danie zupełnie słuszne.

Zanim wszakże sprawa ukrajowitnia propinacji 
będzie załatwiona, dochód ztąd wpływać będzie cio 
funduszu krajowego — co zapewne z rokiem 1900 
się rozpocznie — fundusz propinacyjnj' w .nnj spo­
sób przyczyni się do zwiększenia dochodów kraju. 
Wskutek refnrmj podatkowej płacić będzie fundusz 
propinać.yjny znacznie mniej podatku, niż dotąd, sku­
tkiem czego i kraj mieć będzie orl fundnszu tego 
znacznie niniejsze dodatki. W tem samem położeniu 
znajdą cię i powiaty, które pobierały dodaiki powia­
towe od funduszu propmacjjnego. Skutkiem tego za­
mierza Wydział krajowy wystąpić w Sejmie z wnio­
skiem, ażeby fundusz propinacyjny pokrywał ten 
ubytek dochodów funduszu krajowego w kwocie 
15U.0O0 zł. — i funduszów powiatowj7cli w kwocie 
50.000 zł. Wniosek taki wejdzie prawdopodobnie do 
Sejmu zaraz po feryacli świątecznych.

Z Bukowiny.
IV. Niemcy i żydzi to czwarta, względnie czw arta 

i piąta grupa narodowa na Bukowinie. Istnienie Niem­
ców w kraju naszym datuje się od rządów' Józefa II. 
Przyszli om do kraju iako koloniści i zamieszkali 
miejscowości St. Onutri. Radowce, Tereblestie, Illi- 
szestie, Franzthal, [ckany i w. i. oraz jedno z przed­
mieść Czerniowiec Rasz. Sięgając jeszcze wrstecz, to 
już w r. 1769 znajdziemy pierwsze ślady niemieckosci 
na Bukowinie. Oto Piotr baron Gartenberg sprowa­
dził do miasta Sadogóry wielu Niemców do wybijania 
monet pieniężnych, zatem jeszcze przed okupacyą 
przez rząd austryacld. Również lir. Poniatowski, wła­
ściciel Zaleszczyk, pragnąc podnieść handel i prze­
mysł w swych dobrach polecił pułkownikowi Rudol­
fowi Oettrkierowi wykonąme swego planu

Udało się też temu sprowadzić Niemców, lecz. 
że to byli ewangelicy i praktyk swych religijnych 
w Zaleś zez jkach wykoiywać nie mogli, przeto łat 
Poniatowski wyjednał u rządu tureckiego pozwmlenie 
wybudowania, dla Niemców kościoła w Prelipczu nad 
Dniesirem obecnie w7 powiecie kocmanieclam.

I  ta k  koloniści niemieccy poczęli osiedlać się 
na Bukowinie. Z rzem iosł swych czyniąc niem al mo­
nopol. m e mogli na p rzyb raną  ojczyznę u skarżać  się. 
W  Suczawie osiedlił się garbarz  R eck z Manheimu. 
a. w Czerniowcacb m urarz O tt i E ngel, a  wielu po­
święciło się gospodarstw u rolnem u, hodowli bydła  
i koni; liczny też  zastęp  kowali, cieśli, stelmachów 
jako  dolnych rzem ieślników  wytworzył się w kraju . 
Bo każdy  przybysz, um iejąc cokolwiekbądź, był chętnie 
w kra ju  widziany i mini dostatn i zarobek na u trz j-  
manie siebie i swTej rodziny. Główną również dźwi­
gnią iywiotei niemieckiego w k ra ju  je s t  b iu rokracja , 
wszechwładne panowanie języ k a  niemieckiego w szkole 
(z w yjątkiem  ludowych), w urzędzie i w życiu tow7a- 
rzyskicm . Kiedy rząd  centralny obaw ia się oddać nie­
podzielno w ładzę w ręce Rumunów, k ie iy  Rusm i bu­
dzą się z le ta rg u  umysłowego, a  P olacy uw ażani są 
jakc niebezpieczni zwolennicy idei poisMojt przeto  
dla Niemców je s t  Bukowina krajem  obiecanym. Od 
najw yższego urzędu w k ra ju , a  to  p rezyden tu iy  rządu 
krajow ego, do konceptow ego p rak ty k an ta  z uw zglę­
dnieniem krajow ych sił, w sz js tk o  przynosi czjr dobre 
lub zle, cywilizayya zachodu. Prezydenci k raju , Którzy 
tu  byii i  k tórzy  tu  p rzy jdą  jeszcze, to  zaw sze Niemcy. 
I  ta k  ludność do tego  przyzw yczaiła się, że zgodnie 
na to  zap a tru ją  się Rumuni, Poiacy i Ru sini. Baron 
M ysbach, M artini, lir. R otkirsch  Scnmuck, hr. Amadei, 
br. A lesani, br. Pino, bi K raus, Or. Pace. hr. Goess 
to  Drzeważnie Niem cy lub zniem czali W łosi.

Uniwersytet, azieio ś. p. Konstantego Tomasz- 
czuka, to również przejściowa stanowisko młodych 
docentów i nadzwyczajnych profesorów7 ua inny uni­
wersytet. A znanem jest ogólnie u nas zapatiywa- 
nie, że kto umie rządzić Bukowiną, to potrafi i Au- 
stryą. ..Bo Bukowina, to mała Austrya pod wrzglę- 
dem narodowościowym". Finansowa krajowa dyrekeyu 
w obecnym składzie, to -również cały sztab Niemców, 
nieprzychylnymi krajowi, uważających się za stróżów 
bezpieczeństwa c.k. honoru państwowego, oraz za zasłu­
żonych urzędników7 w naciąganiu struny podatkowej.

Poczta, sąd, magistrat miasta Czerniowiec, wła­
dze polityczne i krajowe, profesorowie szkól średnich 
na brak urzędników7 niemiecnich uskarżać się nie mo­
gą. Rozpowszechnionym jest mniemanie, że każdj 
urzędnik z Zachodu jest „zdolniejszy, sumienniejszy 
w7 spełnianiu obowiązków, jak krajowy i świeci do­
lnym przjkladem11. Może to i słuszne, al i krojowi 
urzędniej cieszą się dobrą opinią. Napływowi nie­
mieckich urzędników7 winni również Rumuni bo nie 
mogąc swoich kandydatów w rządzie centrali)jun prze­
sadzić, na każdego zgodzą się byleby nie byl Polak: 
Niemiec więc ma największe szanse, Gdy po śmierci 
ś. p. nieodżałowanego prezydonta sądu lcrajow:ego 
w Czerniowcach, Martynowdcza, starał się o stanowi­
sko to P o lak , p, Jan Dylewski, obecnie wlceprezj7- 
dent apelacji lwowskiej, urodzony na Bukowinie, 
(czemby „sprawiedliwości11 stało się zadość), zamiano­
wany został prezydentem sądu f>. Wessely. radca, 
apelacyjny z Berna. W  życiu politycznem tw7orzyii 
dotąd Niemcy .i żydzi wielkie stronnictwa pod nazw7ą : 
Dmfsrh-liberale Parthei.

Celeir ich b jlo  wszelkim  sposobem zwaiczac 
hegem onię rum uńską , u daw ać przyjaciół Rusinów, 
a  z Polakam i zachować dobre stosunki. I  tak  istn ia ła  
w7 Sejm ie bukowińskim  koalieya niemiecko - polsko- 
ruska. W rep rezen tac ji w W ie d n iu , n a leżą  do le- 
wicj posłow ie: S trauclier z m iasta  Czerniowiec, tenże 
jako  bezklubow iec, ale obrońca germ anizm u i żydo- 
w izm u; T ittin g e r, z Izby handlow o-prrem ysłow ej i 
curiosum, niemiecki narodowiec antysemita, w ybrany 
p rzez żydów w okręgu Radowce-Seret-Suczawm. jako 
k u iy i m iast, prof. un iw ersy tetu  Roszm an - B arbm  g. 
Zatem  reprezen tu je  tenże niemieckich narodowców, 
a  wyborcy jego, to  żydzi.

Lioeraii stawiali kandj7daturę radcy sądu obwo­
dowego z Suczawy. p. MisKolczegc, lecz przepadł 
sromotnie. Tak samo rząd krajowy no stawi1 w Czer­
niowcach kandydaturę prezydenta miasta p. Kocha­
nowskiego, lecz nie udzieli! mu zasłużonego popar­
cia. Uporał się jednak pysznie rząd krajowy z libe­
ralną Radą miejską w Czerniowcach. Żydzi mają, 
zdaje mi się, J 9 mandatów, a za to są c. k. urzędnicy 
Rumuni, Niemej7, Polacy, Rnsim jako ojcowie mia­
sta , opiekunami idei autonom d wobec władz rządo­
wych 1
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Panowanie języka niemieckiego ma tu swt w 
•jawno już wyrobione. Rumun, Poiak, Rusin. Każ ■ 
w.ładft językiem niemieckim a  do kaiyery jest mu 
"ieodzownie potrzebny, lezykiem niemieckim posiu- 
guje się każdy w żywi Pecar/y^kieiu, a w sądzie, 
urzędzie politycznym jert to główny język kra­
jowy. Coby to po wind zieli .Niemcy i jaki by krzyk 
imdnkśk a. krzyczeć umieją. gdyb\ w piowincyi za- 
ehodniej wśród mieszam) luuności urzędnik me umiał 
lio niemiecku. A u nas urzędnik Niemiec urzęduje 
wśród pól roili bu u Rumunów i Rusinów, nie znając 
ani rumuńskiego ani ruskiego języka i wydając wy­
roki dia tycimi; niezrozumiale.

uekarz ua powiecie, fizyk, nie umie z cnoryiu 
uhłopem ruskim rozmawiać się po rusku, urzędnik 
polityczny przeprowadzić, sprawy z ramienia rządu, 
urzędnik sądowy wydać wyroku i t. d Fakta same 
mówią ib  siebie.

Spokojni mieszkańcy Bukowiny zgadzają się na 
wszystko, bo maja Swe” utarte krajowe przysłowie: 

II sio beru, ule mvne łyzzy". T ak/o w Sejmie buko­
wińskim partya liberalna ma dwu posłów z miasta 
i żerniowiee. dwu z izby handlowo-przemysłowej, dwu 
posłów z miast na prowincyi i głos wirylnt rektora, 
uniwersytetu. jeśli nic jest rektorem prot. teologii 
Ty Se więc o .Niemcach na Bukowinie, a trochę dodam 
o żydach. Ci to albo Niemcy albo prości żydzi mu- 
jący na ceiu utrzymanie rasy żydowskiej pogrążeni 
w i maty z mie religijnym i połączonym z tymże spo­
sobie życia i zachowaniu właściwych im cech. Żydzi 
z koncern ubiegłego stulocia byli już w kraju, nie 
••ie.szyii się jednak względami władz rządowych i ezę- 
si ikroć doznawali ucisku. Dopiero po nadaniu zy 
dowskiemu żywiołowi równycJi praw w Austryi. żydzi 
bukowińscy ujęli w swe ręce handel i przemysł, za­
łożyli mnóstwo banków i stowarzyszeń uprawiających 
Jehwę, rozsiedli się po wszystkich miastach, miaste­
czkach i wsiach caioj Bukowiny, rekrutując się dziś 
nieustannie z Golicyi, a w ostatnich latach podczas 
prześladowań i uciska żydów z Rosyi, znaleźli na 
Bukowinie ziemię obiecaną.

Galicyjski żyd, przeszczepiony na grunt buko- 
u iuski, to zawsze z reguły z nielicznymi wyjątkami 
■ iemiec,_ zapominający-i wstydzący się języka pol- 

' -kiego. Żydzi, ucząc się, powiększają zastępy dokt.o- 
iów medycyny bez pacycntów i szeregi adwokatów 
baz klientów, a konkureneya tak szalone rozmiary 
przy brała, że ofiaro, jest. formalnie wyrywaną W są­
dzie nie wiedzie im sic. a, oui właśnie są wrogami 
zwieizuiiuotwit apelacji lwowskiej nad okręgiem bu- 
aowińskitt Cieikawą zajmu,ją oni rolę w większej 
posiadłości, gdzie ich w r. b przy wyborze do Rady 
państwa 38 było uprawnionych do glosowaniu.

Zdawałoby się, że biorą udział w glosowaniu, 
korzystając z praw im należnych. Tymczasem oddają 
/ reguły pełnomocnictwa przez, starostów rządowi 
krajowemu w Ozeriunwcacli. a prezydent stosowni* 
lo woli swojej rozdaje je między członków stron­

nictwa rumuńskiego lub orni. polskiego, albo chcąc 
zachować neutralność zamyka 38 żydów do biurka 
pod klucz, by żarion nie uciekł. Od każdej reguły 
lziej'ą się wyjątki, więc 2 lub 8 glosuje a Rumu­
nami. a 2 łub 3 z obozem orni.-polskim. Do tych 
należy p. Roscnstok wl. dobr z Ozernawki przy-

Roza jerychońska.
Nietyfko ludzie korzą się u żłóbka,, z ktorego 

Dziecina Boża wywiem miłośnie do świata. Ko- 
iędy z naiwnym wdziękiem i humorom mnóstwo 
.-zczegółów podają o zwierzętach madowanych na 
swój sposób z przyjścia Zbawiciela. Także w świe­
c e  roślinnym dopatiuje się pobożna tantązya podo- 
bnyóh objawów.

Istnieją nawet rośliny stworzone tylko dla 
uczczenia wielkiej cli wili, i taką właśnie wedle po­
dania jest ulubienica mistyków, róża jerychońska.

Szczególny kwiat zaprawdę — irtnt u
non lu m u k ,  bo to ani róża. ani z Jery lionu. , Mn- 
żnaby ją  tak samo »?vzwąc — kapustą z Bombaju" 
twierdzi pewien #ę*ptyczoy botanik.

Limie ochrzcił różę jerychońską iruuiem A-na- 
.s tatka hicruchitatuo Ji-sllo roślina jednoroczna 
z rodziny krzyżowych (m ttifę w j, ma podłużne, lub 
owalne liście na długich szypulkaeli. kwiat biały, 
-zasan,, różowa,wy i brzuchate strączki z dwoma 
wewnątrz ziarnami. Krzaczek cal> na odkwitnieniu 
usycha, następnie zaś skurczą sic w okrągłą mase. 
podobną do gniazdka. Byle .silniejszy podmuch wiatru, 
porywa i unosi owe gniazdko, wytracając ziarna
z łupiny.

Różę jerychońska spotykamy ua piaszczystych 
równinach Palestyny południowej, w okolicy Engeth 
i na wybrzeżach Morza Martwego, daJsj naft Morzom 
Uzerwonem, w Egipcie i Arabii.

Wedle legendy "hrześt iau-kięj. róża jerychoń­
ska nie istniała przed przyjściem Zbawiciela. \Vy- 
kwitia ona dopiero pod stopami N Fauny Maryi 
..Puszcza od gor Syna i do Syryi dochodzącą — opo­
wiada jeden z pisarzy kościelnych — przekradała, się 
Mnrva z Dzieciątkiem .Jezus, aby ujść pościgom 
zbirów, nasadzonych na. Nia i -Tej Syna. 1 na tej 
to właśnie drodze jakoby ślad niezatarty stóp

znający się głośno do polskości, oraz p. Orenstein 
z Storozyńca.

Pzasem je*r,c*o sar* hah* nią trąb i na tern 
koni w. Żydzi rozumiejący doskonale swój interes 
rnateio alny nie chcą dar hęhm H pieruny robić przy* 
kw.śri. a za to fyle przecież różnych Interesów jest 
do zrobienia. To lepsze więc, niż wybory.

Na wsi żydzi to piuwk: ludu wiejskiego, ssący 
z niego uieustannie i wyzyskujący yv lichwiarski 
sposób Zdarzały się wypadki, że chłop pożyczał 20 
zl naturalnie na sto pre., za 20 zł. więc za rok 
miał oddać 40 zl. Żyd mu tak wytłumaczył, dawszy 
mu naturalnie wódki. Masz ty Iwanie za rok oddać 
40 zł., daj tych 20 zł. napowrót. a za rok oddasz 
tylko 20 zl. Chłop więc nic nie wziął, został winien 
20 zl., które jeśli nic zapłacił, to sądownie żyd egze­
kwował. Albo żyd pożyczywszy 1 zl. żądał 1 tylko 
centa pre. na tydzień, wiec 82 pre. rocznie Albo od 
dobrze sytuowanych obywateli 15—30 pre. niczem 
było procwut taki pobierać. Wszelki ruch więc hnn- 
dlowo-przeii.yałowy, jako to kupiectwo, handel zboza, 
kupno i sprzedaż wołów, pośrednictwo to wszystko 
w rękach żydowskich. A jacy oui nieuprzejmi, aro­
ganci, jak umieją ftfiarę zniszczyć materyainie. to 
u nas nadto wszyscy dobrze wiedza o tern.

Ktnby studya nad lichwą > hci&ł robić i odpo­
wiednie materyaly zbierać, toby znalazł tu piękną 
wiązankę. Swego czasu wywołało tu wielką sensacyę 
dziełko p. t. Wwher m  der 'Buk/teina. W górach 
t. zw. hucuły są żywymi przykładami, jak taki ży­
dowski wampir porwie w .swe szpony ofiarę, a pro- 
eesa pized sądem przysięgłych w Czerniowcach są 
na potwierdzenie słów mych najlepszym przykładem. 
Pokątne pisarstwo, to także jedno z nieszczęść kra ju 
naszego, a w czyich ono rękach, jak nie żydowskich. 
W powiecie kocmańskim dzięki energii radców Kan- 
gora i Donigiewicza, którzy tu byli sędziami powia­
towymi, plaga ta przycichła i pieniaetwo znacznie 
się zmniejszyło.

Ustawa o święceniu niedzieli, jest u nas istuą 
ironią. Władze rządowe stan ten tolerują, a żydzi 
wyzyskują, pracę ludu w sposób urągający prawom 
Boskim i prawom natury. Niejaki Mordko Korn, 
właściciel dóbr w powiecie kocmanieckim zamieszkały, 
pryiu w tym względzie wiedzie. Odpłacili mu się 
pieknem za, nadobne chłopi, bo miał szkody ogniowe 
w Werenczauce. Buzianarh. Bzypilicach w przeciągu 
dwu tygodni. A księża ruscy, ktoś nieznająey sto­
sunków u nas, zapyta, czyż ci nie maja wpływu na 
lud, by położyć tamę demoralizacji? Ci z nielicznymi 
wyjątkami dbają o jura  atolue a rura am m anm  to 
rzecz drugorzędna. A instytucje finansowe w kraju 
z wyjątkiem banku austro-węgierskiego, reprezeutaryi 
krakowskiego towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
i kilku rumuńskich drobnych stowarzyszeń zaliczko­
wych oraz L ruskiego i .banku Aormunda to wyłą­
cznie żydowskim Nawet filia gal. hip, banka itprzyw. 
akcyjnego przedsiębiorstwa, wyłącznie składa się 
z urzędników żydów. Ci zaś to German!

Tak więc wpływ żydowski odgrywa wielką rolę 
w stosunku cli handlow ych Bukowiny. W Gnlicyi źle 
bardzo pod tym względem także, lecz u nas jeszcze 
gorzej. Opinia glosa publiczności, prasa z wyjątkiem 
organów narodowych i urzędowej gazety czerniowie-

świętych, wykwit 1\ suche róże, zwane różami z Je- 
iyclionu“.

Szarą różyczkę jerychońską pomieszała fanta­
z ja  z prawdziwemi różami, których nie brakło Pa­
lestyno). Biblia, w,-pominą z uniesieniem o różach 
sarońskich. o różach .liruzalcmu — mając na invśli 
prawdziwe róże. Nie inną, też różę wyobrażano so­
bie, przyrównywując do niej Matkę Bożą, nawet, 
gdy mowa, wyraźnie o róży z Jerycha.

Natomiast, w ta i madzie miano na myśli roślinę 
Anc&iatica.

Jozue, — czytamy tam — przekroczy! Jordan 
i wysiawszy szpiegów w kii rnnlai Jerycha, sam 
z wojskiem RWem podążył za nimi, by miasto wziąć 
szturmem. Nie gród stawił tale- silny opór, iż 
wódz Izraelski zaczai iuż wątpić o pomyślnym sku­
tku akcyi oblężniczej. Gorące zasyłając modły do 
Pana zastępów, błagał Go, by nie dopuścił sromo­
tnej hańby na, swa dziatwę. I oto siódmego dnia 
sen przyszedł nań głęboki; w śnie tym oba czyi cie­
mną wlosistą kulko, pędzoną przed jego oczyma wia­
trem ku Jordanowi.

I iziwny ów przedmiot dopadłszy wody, rozwarł 
się, : zajaśniał blaskiem nadziemskim i rósł szybko, 
przybierał coraz potężniejszo rozmiary, tak dalece, 
że w końcu ogarnął cala przestrzeń — razem zniu- 
iami Jerycha. Przy odgłosie trąb bojowych pochy­
lały się one coraz ri'żej. niżej, aż w końcu runęły.

Jozue zrozumiał, że to sen proroczy. Z pierw­
szym brzaskiem poranku wyszedł w pole. aby znowu 
modły zasyłać do Boga. 1 oto modląc się obaczyl 
laką samą, juk we śnie szara, wlosistą kulkę, przez 
wiatr unoszoną. Padł ua kolami, po-hwteił ja i wró­
cił do obozu.

Tu kazał sobie podać wodę. a wrzuciwszy do 
niej tajemniczy kłębek, obaczyl, że się otwiera pod 
wpływem wilgoci. Uszykował tedy czemprędzej sze- 

I regi, kazał zadąć w trąby i dał hasłu do nowego

ckiej, zostającej pod redakcyą Polaka, radcy Wy­
działu krajowego p. Antoniego Zachara, miłośnika 
muzyki i teatru, to również żydowska. Organa więc. 
jak Bukow/nw’>■ m y! JsukowmaiP Nauhńcht&n, Bu,- 
'kojomaer Bnudsc/iuu, to brukowe pisma, polujące na 
sensacyę, pragnące mieć wpływowe stanowisko jako 
głos opinii publiczuęj i nienawidzącej wszystko, co 
polskie. A jaka tu radość była z powodu upadku hr. 
Bademego. Nawymy^laiy mu wspomniane dzienniki 
ad lilńtwn.

Ponieważ zwyczaje, obyczaje, język żydowsko- 
hebrajNko niemiecki względom żargon, strój ze­
wnętrzny, cudotwórcy; czyli t. zw. rabini w Wyżniey 
i Sadogorze, są zupełnie identyczne z charakterem 
żydowskich stosunków w Galioyi, przeto przechodzę 
nad tem do porządku dziennego. Ciekawą jednak 
jest rzeczą stosunek stronnictwa niemiecko liberalnej 
partyi na przyszłość tak do poszczególnych- stron­
nictw. jak do samych Niemców i Żydów.

Oto bowiem w tym roku powstało na Bukowi­
nie Towarzystwo polityczne związku Niemców chrze­
ścijańskich. Czyni więc takie zjednoczenie Niemców 
chrześcijańskich wyłom w obozie partyi liberalnej. 
Wiadomo bowiem, że Niemcy kosztem żydów uzy­
skali jeden mandat do Rady państwa a niemićcko- 
narodowy ich kandydat pioł umw. Roszman Hórbu.g 
został posłem. Również w uzupełniającym wyborze 
na Sejm krajowy z miasta Radowiec po złożeniu 
mandatu przez majora w pensyi Hiibsza, zyda. zj> 
stał postem wybrany Niemiec dr. Kipper. Kontrkan­
dydat prof. gimn. Karuus® Rumun, by 1 w znacznej 
mniejszości, bo sto głosów miał mniej na 3u2 gło­
sujących. Jednak i żydzi niezadowoimeni z wy&oru 
Niemca, bo ten me ma żywić tendeneyi liberałoyc 
Utworzony związek Niemców chrześcijańskich iA 
już przeszło tysiąc członku w wydaje dziennm poli­
tyczny p. t. Bukowina er Bote, stara się skupi;W 
swych członków i w tym celu urządza zebrania ce­
lem umysłowej rozrywki

Dziennik liberalny Buhowinaer Nach, im kn  
przemienia się w organ niemiecko-narodowy, Niem;.v 
występują jako antysemici, a ruch ten objawia sie 
najwięcej miedzi kolonistami i rzemieślmkanu nie­
mieckiej narodowości. Wyłuszczone tu objawy wska­
zują na starcie się partyi liberalnej i Niemców chrze­
ścijańskich, a najiepszem polem będa wybory na 
przyszły Sejm krajowy. Niemcy chrześcijańscy za­
chowują się wobec innych narodowości dotąd biernie. 
Lecz i prąd narodowy u żydów w kieruiJtu kształ­
cenia się na wzorach hebrajskich wyłącznie żydów 
skie Towarzystwa o celach humanitarnych, akade­
mickie Tow arzystwo „Hasmonea1', niezliczona falanga 
ciemnego tłumu fanatyków żydowskich, są odpowi-. 
dzią na politykę Niemców. Zatem, jak na wstępie 
powiedziałem, mamy iuż nie Niemców i żydów, ale 
względnie Niemców, osobno jako żywioł narodowy, 
a żydów osobno

Jednak tak jedni, jak i drudzy, wyrobili sobie 
w kraju prawo obywatelstwa, a wszystkie warunki 
sprzyjały temu. bv w różnojęzycznej Bukowmu 
Niemcy i żydzi mieli poniekąd uprzywilejowane- sta­
nowisko — na ezem cieipią tuk Rumuni, Polacy 
jak i Rusin!!

ataku na miasto. Tym razem skutek nie zawnódi 
oczekiwań. Mury runęły — wojsko Izraela wkroczy­
ło do Jerycha. Upojony zwycięstwem, gdv spostrzegi. 
że z wdosistej kulki włożonej do wody, rozwinął się 
kwiat purpurowy, nazwał go Jozue różą jerychońską.

Zdaje się, że to w taimudzie przechowane po­
danie było podstawą pięknych baśni późniejszych «•. 
róży z Jerycha. Opowiadają o niej np., że w noc wi­
gilijną sama nagle rozprostowuje suche swe gałązki 
i zakwita. Przypisują też tej roślinie nadzwyczajno 
odpurność. Może ona kilka nawet wieków spoczywać 
zasuszona, a byle skropić zagmatwany dziwacznie 
klebek, odżyje zaraz. To też nazwano róże jery­
chońską także kwiatem zmartwychstania, tłumacząc 
cudowną moc jej życiową tem, iż na świętych pora­
sta miejscach.

Cudowne rzekomo własności róży jerychońskiej 
starała się także wyzyskać medycyna, iudowa dlr 
swych celów. Wedle, rozpowszechnionego w dawnych 
czasach mniemania, powinny zwłaszcza kobiety mieć 
zawsze w domu taką różę, ponieważ wr ich cierp!- 
niaiii wystarcza wziąć ja  do ręki, by doznać ulgi

S arac tnk i p iją przed porodem wodę., w która 
poprzednio włożono różę jerychońską. J e ś li róża nie 
rozwinie się pod wpływem wilgoci, /.iy to znak: eg. 
nie m atka luh dziecię.

Utarta na proszek i zażywana wewftftrznie, 
miała róża jerychońska skutecznym być środkiem 
przeciw rozmaitym ciężkim cierpieniom. Uchodziła 
długo zwłaszcza jako lek niezrównany przeciw szkor­
butowi. Niemniej dzielnie rozpędza puchlinę wodu-.. 
a swnm dotknięciem usuwa bezsenność. Zapałem e 
oczu ustępuje, gdy do powiek przyłoży się różę.

N aturaln ie mnóstwo innych jeszcze przosądow 
złączyło "się z mistyoznem kwieciem. W Ałzacyi np 
dotąd lud mniema, iż zapomocą róży jorychuiisitiej 
m ożna badać przyszłość. ^Doskonalą wyrocznią 
ma być ona dla poi i Sadów; kto urn! r Aa różę

p o leca  najtaniej

j a u K O Ł A t f  L C D W 1 &
plac 9faryacki 1. H.

Płótnu czyste lniane, stołową bieliznę, szyfony, parkała  
dymki, oraz gotowa bieliznę damska, męska i dziecinnav c? *■ * *
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Wiadomość politycziis.
F rz e m n w a  p a p ie s k a . Pisma włoskie oma­

wiają z wiedaem uznaniem ostatnie przemówienie pa­
pieskie. Zgodnie podnoszą one, że Leon XIII okazał 
w niem znowu wielką przezorność i prawdziwy roz­
sądek. Ojńniont i Pupolo Romano piszą, że wobec 
lego, powinnoby się z klerykałami nawiązać znowu 
pertraktacje, celem polepszenia stosunków pomiędzy 
Kuryą a Kwirynałem. Oczywiście — wywodzi Opi- 
nione dalej — musieliby klerykali godzić się prze- 
dewszysikiem na to, że kwesłya świeckiej władzy 
papieża wcale nie będzie nawet poruszaną. Gdyby 
obstawali przy niej, wystawilibysiebie samych na za­
rzut. iż sa partyą przewrotu, z którą na ostro na­
leży postępować. Między papieżem a rządem włuskim 
łatwo dałyby się ułożyć całkiem znośne stosunki, 
gdyby tylko papież zechciał władzy traktować tak, 
jak traktuje inne państwa.

„Narodni Listy" c sy tuacy l. Narodni Li­
sty oświadczają, że Czesi nietylko nie zgodzą się 
dobrowolnie na zmianę rozporządzeń językowych, 
lecz także niedopuszczą, żeby zmiana ta  nastąpiła 
bez ich zezwolenia. Nie jesteśmy powołani — 
powiada organ miodoczeski — udzielać rad br. 
Gautschowi, ma on zupełną wolność działać, jak 
chce i opierać się w swojem postępowaniu na myl­
nych obliczeniach, ale wiadomo mu zapewne — tego 
bowiem nauczyły go doświadczenia drugich — że my 
nie zwykliśmy akceptować zmian na. gorsze, powrotu 
do s ta ta g u o  unte, w ogóle żądny ch rozporządzeń 
które naruszyłyby równouprawnienie Czechow w ca­
łym obszarze naszego królestwa, albo też uszczupliły 
W czemkolwiek jego całość. Z drugiej strony, nie 
posiadamy mc, cobyśmy dać mogli Niemcom, gdyż 
— jak obecnie — maią oni przed nami pierwszeń- 
stwo“.

Narodni L isty  stwierdzają następnie solidar­
ność w szeregach większości. Nie powstała ona dla 
hr. Badeniego i dlatego go przeżyła. Ula niej oboję- 
tnem jest, co br Gautsch czym lub czynić zamierza. 
W ciężkicn chwilach wypróbowała prawica swą soli­
darność, a właśnie ostatnie dni dają zupełną rękoj­
mię jej jedności i zbratania. Br. Gautsch przeo­
czył, zdaje się, tę okoliczność, że prawica silnie spo­
jona, w chwili najgorętszej walki pozostała zwartą 
całością. Oddaje się dzisiejszy prezydent ministrów 
podwójnemu złudzeniu: po pierwsze, że mu się 
uda większość tę poróżnić, powtóre — i wt e m  tkwił 
też fatalny błąd hr. Badeniego — ze wystarczy, 
gdyby się nie udało wszystkich Niemców pozyskać, 
zjednać sonie większą własność i wolne niemieckie 
zjednoczenie, by otrzyunać dalszych czterdzieści gło­
sów do rozporządzenia.

Zwartych ogniw więaszośd me zmia.iuzą n u  
pioruny z góry, ani krecia robota wichrzycieli.

Sprawa. D reyfusa. Z Paryża donoszą pod 
d. 27 b. m. Dziś pojawiła się przed sędzią śledczym 
Ravarym wicehrabina Joulfroy d ’Abbans. Mniemano, 
iż ona była tą  „zakwefloną damą'1, która przestrze­
gła majora Esterhazego przed spiskiem przyjaciół 
Dreyfusa i wręczyła mu akt, zawierający ważną ta­
jemnicę państwową. Esterhazy kazał ów akt odfoto- 
grafować i reproaukcyę przedłożył ministrowi wojny.

obserwować, dla tego przyszło losy domu, \r którym 
się ona znajduje, również nie będą tajemnicą.

W pewnych okolicach Szwajcaryi idą jeszcze 
dalej. Sadzą mianowicie, że samo posiadanie róży 
jerychońskiej wystarcza, by zapewnić sobie długo­
trwałą młodość i urodę ba, nawet zdobyć bogactwo. 
Jej won zabija dokuczliwe owady. Podczas bnrzy 
dobrze jest ustawić różę jerychońską w oknie, chro­
ni ona bowiem ud gradu i piorunów'. Eóże jerychoń­
skie poświecone na grobie Chrystusowym skuteczniej­
szym, mż nawet zaklęcia, są egzoreyzmein w razie 
najśma ze strony upiorów7, lub złego ducha.

Przeciwłro naiwmej worze prostaczków' wystę­
powali z dawien Jawna uczeni. Róża jerychońska 
la też bogatą literaturę; zwłaszcza w wieku XVI. 

dużo nią się zajmowane
Dodać jeszcze wypada, że nazwę róży' ieiy- 

chońskiei nadają nietylko opisanej przez nas, lecz 
Także inne1 roslLie (Asteriwus pyymmus Coss. et 
Dur.) rosnącej również w Palestynie, najobficiej 
w okolicy Jerycha. Asteri&tm po uschnięciu ściąga 
uie gałązki, jeno listki w pobliżu kwiatów osadzone 
i otula uem i torebki nasienne. W porze zimowej 
deszcz rozwiera te „różyczki"4, a nasienie wypada 
na ziemię. Pro°es zamykania i otwierania się tore­
bek odbywa się u rośliny Auteriscus ~ o wiele szyb­
ciej, aniżeli u AnastatPa.

Dowożona pizez pielgrzymów' z Ziemi świętej 
stanowiła roża jerychońska niegdyś odrębną gałęź 
handlu. Za dorodne egzemplarze płacono nieraz ba­
jońskie sumy Wiele z nieb nrzechowało się wr skarb­
cach pomiędzy najcenniejszymi klejnotami.

Obecnie, aby przyjść w posiadanie tej osobliwej 
rośliny, nie potrzeba uciekać się do pośrednictwa 
pątników: ogrodnicy nasi sami wywodzą ją  z na­
sienia, M  Aryan.

Naturalnie rzeczą niemałej wagi dla śledztwa 
jest wybadać ktc to była owa „zakwehuna dama44, 
czy ona rzeczywiście dała wspomniany dokument 
Esterhazemu, lub też czy on cała tę romantyczna 
bajeczkę sam skomponował.

Wicehrabina Joulfroy stanowczo zaprzecza, ja ­
koby ona. brała udział w tajemniczej schadzce 
z Dreyfusem; spełniła przyjacielską przysługę inna 
kobieta, dama z wysokiego towarzystwa, którą Ester­
hazy „widywał częściej bez zasłony, uiz w’ zaslouie44. 
„Ja sama. zapewnia p. Joulfroy, z spraw'ą tą  nic nie 
miałam i nie chcę miec do czynienia. Esterhazy 
wrciągnął mnie w kabałę, aby nie wyszło na jaw na­
zwisko „zakwefionej44*. Jeśli jednak Esterhazy nie 
stwierdź? całkiem jasno, iż w sprawę jego me mie­
szałam się bezpośrednio, ani pośrednio, to nie będę 
krępowała się i powiem, ktu jest ową, znaną w' ko­
łach wysokich oficerów7, damą. Ubołew7am, że w ta ­
lom razie przybędzie nam nowy sensacyjny skandal, 
lecz muszę przecie siebie bronić14.

W Jour odpowiada Esterhazy na te aluzye 
następująco: „Ani nie znam „zakwefionej damy“, ani 
nie próbowałem odsłonić jej tajemnicy, poznać ją  — 
choćby przez w7dz>ęczność za to, że przestrzegła 
mnie przed spiskiem. Nie wiem, do kogo piie wice- 
lirabina w' swych zeznaniach, wiem tylko, że z ,,za- 
kwefioną“ nie łączyły mnie nigdy osobiste stosunki41,

Donoszą dalej, że Matliieu Dreyfus podniósł 
skargę o oszczerstwo przeciw7 pismu Soir i wdowie 
Oiueyiten Sandhcrr, z powodu, iż pomówili go 
o usiłowanie przekupienia pułkownika Sandlierra 
podczas procesu wytoczonego kapitanowi Dreyfusowi.

t mrńer de Soir p isze: Eksperci złożyli opi­
nię, iż wiadomo bordereau nie wyszło z pod pióra 
Esterhazego. Wobec tego ma rząd zawiesić śledztwo, 
wytoczone Esterhazemu. Motywa zawieszenia śle- 
dztwra mają być opublikowane, a slormulowrane zo­
staną w taki sposób, by publiczności odsłonić naj­
ważniejsze momenty procesu Dreyfusa.

Pisma domagają się od p. Iianutaux, by wniósł 
do rządu holenderskiepo protest przeciw wystawia­
niu dramatu: „Dreyfus, męczennik z Wyspy dyabel- 
skiej44, który obecnie co ania grają w' Amsterdamie, 
a w którym między innymi występują gen. Boisde- 
ffare i major Paty de Olaro w7 mundurach a"mii 
francuskiej.

R óżne wiadom ości. Lonuynska Daily Mail 
utrzymuje z Tokio telegraficzne zapewnienie, iż po­
między Wielką Brytanią a Japonią we wszystkich 
szczegółach kwestyi chińskiej nastąpiło zupełnie za- 
daw7alniające porozumienie.

Z Rzymu donoszą, iż Crispi wezwany został 
do stawienia się przed parlamentarną komisyą z 5-ciu 
dma 5 stycznia.

Opiniom zaprzecza, wiadomości, jakoby Anglia 
proponowała Włochem wspólną okupacyę Chusangu

Nowy poseł rosyjski w Konstantynopolu, racica 
tajny Zinowjew, uda się na swe stanowisko w koń­
cu stycznia.

Tureckie gazety raz jeszcze kategorycznie za­
przeczają wńeściom o wymordowaniu 5000 Bułgarów 
w obwodzie Keczani. Nowy komendant wojskowy tego 
obwodu gen. drwizyi Mehmed Szukki, przybył już na 
miejsce.

Z Lima (rzeczp. Peru W’ Amer. południowej) 
donoszą o ogłoszeniu prawa o ślubach cywilnych. 
Z tego powodu prezydent gabinetu podał się do 
dymisyi.

Iiia MueisLissc! w
Dnia 2 grudnia 1897 r odbyło sio posiedzenie 

Korrpsyi historyi sztuki pod przewodnictwem p r o f .  
d-ra M a r  y a n a S o k o ł o w s k i e g o .

Przewodniczący odczytał naprzód część drugą 
rozprawy swej o zagadkowym pomniku arcybiskupa 
z XV. wieku wr katedrze gnieźnieńskiej, o którym do­
wodził poprzednio że jest nagrobkiem kanclerza -Tana 
Gruszczyńskiego, wykonanym wedle modelu Wita Stwo­
sza. 7i kolei podniósł ogromny wpływ maferyału ka­
miennego na rzeźbę średniowieczna wr ogolę. W Pcisee 
od wieku XIV. dwm rodzaje czenvonycb marmurów ao 
rzeźb z zagranicy sprowadzano: w ęgierski i salchurski. 
Pierwszy pochodził albo z łomu Sziske koło Granu 
i z niego wykonany został zapewne za Elżbiety Ło- 
kietkówny grobowiec Ka* . aierza Wielkiego na Wawelu, 
płyty  nagrobne Jana Łasriego w Gnieźnie z r. 1515, 
rzeźby do kaplicy Zygmumowskiej z r. 1525. grobowce 
Tomickiego z r. 1535 i Gamrata —  albo też ze Sniżu 
z okolic Lewoezy, a ten był o wńele gorszy i rnczei 
do dekoracyi architektonicznej nadający s ię , w Polsce 
zaś dopiero w drugiej polowde w7. XVI. używany. Mar­
m ur salcburski dzielił się na trzy rodzaje: 1) płowy, 
czerw on o-plamisty, ulubiony pod koniec wieku XV., 
z którego wykonane są słynne nagrobki cesarza F ry ­
deryka m . u śwr. Szczepana w Wiedniu i jego żony 
Eleonory Portugalski _-j w Wiener-Neustadr, u nas zaś 
nagrobek Kazimierza Jagiellończyka na W awelu; 2) 
ciemnowiśniowy, w modzie będący w7 końcu epoki 
odrodzenia, a z którego u nas wymite są głównie na­
grobki dłuta Padoyana, grobowce Samuela Maciejow­

skiego na Wawelu, Tarnowskich w Tarnowie. Kanne 
nieekiego w K rośnie; 3) czerwony, najpoaobniejszy do 
węgierskiego, użyty przez Riemenschneidera do Jogo 
słynnycŁ nagrobków w Wtlrzbimgu, a 2 którego c nas 
może grobowiec Władysiawm Jagiełły na Wawelu wyko­
nany został. Krajowych marmurów z Krzeszowic, Cnęcin, 
Dębnik używano w Polsce tylko do architektury. Z m ar­
muru węgierskiego wykuty jest także nagrobek Gru­
szczyńskiego w Gnieźnie, po ołtarzu Marynckim dzieło 
Rtwosza w Polsce najwyższe dramatycznością swą 
i ruchem ; powodem tego są też niezawodnie rysy po­
krewne charakteru arcybiskupa i artysty. Sam mistrz 
Wit wykonał z drzewa model do nagrobka, a rzeźbiarz 
nieznany w kamieniu go odkuł. Gruszczyński umar! 
w r. 1473, a nagrobek nosi cechy stylistyczne lat 
i4 8 0 — 1490, powstał zatem o wiele później po śmierci 
kanclerza, co tak często podówczas się zdarzało Za 
Kazimierza Jagiellończyka skarb był w ciągłych kło­
potach, ale w tym wypadku nagroDek ten miał znaczę- 
nie polityczne. Król upamiętnić nim chciał ogromne 
usługi kanclerza a zostawić też naukę dla duckowioij- 
stwa na przyszłość.

W dyskusyi nad tą  rozprawą p. T. Z i e m i ę e k i  
twierdził, że nagrobek ten nie przedstawia postaci Gru­
szczyńskiego, ale 6w. Wojciecha i że je s t częścią, głó­
wną wdelkiego mauzoleum, fundowanego w Gnieźnie 
przez Jakóba z Sienna, a wykończonego za areyb. Ole­
śnickiego w r. 1486, do którego się in re  pozostałe 
fragmenty odnoszą. Prof. Sokołowski zwrócił uwagę, 
że pustać na nagrobku jest pełnym realizmu współ­
czesnym portretem i nie ma żadnych cech ikonografi- 
eznyeh ani innych właściwych figurze świętego.

Z kolei prof. dr J e r z y  hr. M y c i e l s k i  odczy­
tał referat o dawnych polskich opłatkach z wieku XVIII. 
Szczypce żelazne dc nich były wyrobem artystycznym, 
krajowymi, a przedstawieniu na nich figuralne i sym 
boliczne nieraz m ają wartość całkiem niezwykią, zwła­
szcza w klasztornych opłatkacli ze scenami do kwesty 
na Boże Narodzenie zastosowanomi Najpiękniejsze 
z tych opłatków z ornamentem rococo pochodzą z kla­
sztoru Bernardynów w Dukli z r. 1774 i 1775, a szczypce 
do nich wykonał rzeźbiarz Bartłomiej Baczeński w Tar­
nowcu pod Jasłem  inne pięane figuralne opłatki noszą 
datę r. 1770, a należą du klasztoru Bem aidynów w Rze­
szowie. W zbiorze opłatków, znajdującym się w gabi­
necie archeologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
krakowskie m ają wartość artystyczną mniejszą, a naj 
dawniejszy z nich z kościoła św. Andrzeja nosi datę 
1765 r. Wszystkie świadczą one jednak o rozwiniętym 
u nas i w tym drobnym dziaie przemyśle artystycznym 
jeszcze w ciągu wieku XVIII. po wsiach nawet i m a­
łych miasteczkach.

Przewodniczący przedstawił następnie szereg na­
desłanych mu komunikatów. Naprzód prof. dr. L u d ­
w i k  B i r k e n m a j e r  podał wiadomość z „dziel mate- 
matycznych1- Szymona Stevina z Bm ges, który widział 
na zamku krakowskim za Zygmunta Augusta malowidle 
ścienne, przedstawiające różne znaki astronomiczne 
a między innemi „sigua H erm etis1-.

P. G r z e g o r z  W e r o b j e w  w Płocku nadesłał 
rysunek i plany bóżnicy drewnianej w Gąbinie z w.

IU.f publikowany przez siebie rysunek kościoła św. 
Stanisława we wsi Czeruice-Borowe w powiecie przas­
nyskim z r. 1398, oraz fotografię tylnej ściany ko 
ściola w Gąbinie z wmurowanemi w nią kolorowemi 
kaflami, o herbach Gryf, Pogoń, Orzeł Polski itd.

Dr. A d a m  C h m i e l  odczytał referat o Jokóbic 
Nieśniowskim, snycerzu i mieszczaninie na Kazimierzu, 
zmarłym wr r. 1673, który wykonał wielkie stalle ra­
dzieckie w kościele Bożego Ciału; wiadomość ta, oraz 
inne, dotyczące pracowni artysty i jego stosunków m a­
jątkowych i rodzinnych, oparte są na jego testamencie, 
oraz ua zapiskach w księgach miejskich archiwum daw­
nego m iasta Krakowa.

W końcu sekretarz komisyi przedstawił dw7a ko­
munikaty prof. dra F r a n c i s z k a  P i e k o s i ń s k i e g o ,  
mianowicie kopię przywileju z r. 1574, mocą którego 
Henryk Wałezy mianuje Frankensteina swym architek­
tem, oraz kopię kwitu królewny Anny Jagiellonki, da­
nego Fogelwederowi z r. 1572, która juz komisyi przez 
dra J.. Koi zeniow skiego udzieloną była na. podstawie 
rękopisu biblioteki cesarskiej w Petersburgu
hjiiiiiii imjm tn -r1 ^__

Od Administraeyi.
Wobec zbliżającego się nowego roku 

prosimy 

1. o wczesne przysyłanie przedpłaty,
2. o wyraźne wypisyvvanie adresów no­

wych prenumeratorów,

3. o nalepianie na przekazach opasko­
wych adresów dotychczasowych prenume­
ratorów.

Kto nie uiści przedpłaty przed 
1 stycznia, numeru noworocznego nie otrzyma.

Warunki prenumeraty w nagłówku.

Najlepsze hyg:eniczne Faryskse wyroby gumowe
poleca dla eeMw ^ajjftłirąyeii

d r o g u e r y a

LEGNĄ MENKESA
L W Ó W , u l. K aźm m rzow skn  11).
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K t t O M U A .
Lwów, 29 grudnia.

Jutro:
—  30 graduia, czwartak. TDmlda kroUt.
—  Wschód słońca o godzinie 7 minut 58 rano, za 

chód o godzinie 4 minut t* wieczorem.
—  Dnia tego r. 1791* pretostfTurskiego przeciw roz­

biorowi Polski na za-iomatteeniu naroilowem w Pa­
ryżu.

—  O g 0 wieczorem posiedzenie Rady miejskiej.

W sobo tę  ilnia 1 styczn ia  1898 r . ra n o  w y j­
dzie uow oroczny  n u m er S łow a  P o ls k ie g o ,  zaw ie­
ra ją c y  12 s tro n ic  d ru k u  w ozdobnej okłam* p ko 
to row anej.

P ró c z  działu  b ieżącego zn a jd ą  -ie  w tym  mi- 
m orze lic /u e  p rac t lite ra c k ie  p ió ra  na j wj  h irn ie j- 
szyck naszycb p isarzy .

Spraw ozdanie sejm owe zuajdnie się w oso­
bnym dodatku, dołączonym do dzisiejszego numeru.

Z m ia n a  ł e k a r s y  m ie a k r o h .  Z akwodu ustą­
pienia lekarza miejskiego rt-ra Emanuela Selnriidta, 
którf zostai sp..nsyono\vauy, uastupią pewue zmiany 
w ordynacji 1 kaczy miejskich.

I tak : do okręgu HI. sanitarnego (przedmieście 
luUiakie) sv miejsce d-ra Schmidta przeniesiony zostanie 
dr. Wiktor Legeżsński, dotychczasowy lekarz miejski 
w okręgu 1. sanitarnym jego zaś miejsce w I. okręgu 
(Żółkiewskie) obejmie tymczusowo dr. Kazimierz Ja ­
szcz arowski, dotychczasowy asysteut fi zy ka tu miejskiego.

Dr. Legeżyńoki mieszkać będzie przy ulicy Bato­
rego 1. 9 .; dr. Je zczurowfik. przy ul. żółkiewskiej 
1. 6 6 .

Zmiany powv/.szo m,stopią z dniem 1 stycznia 
1898 r.

Na opróżnioną skutkiem tych zmian posadę le­
karza miejskiego resp. asystenta przy fiaykacco miej­
skim zostanie rozpisany konkurs.

Z ałoga lwcwBłca ma hyc powiększona o nowe 
o d d z i a ł y  obrony krajowej, żarów do  pieszo jak konne.

Ażeby znaleźć dla łych oddziałów stosowne po­
mieszczenie, udaia się komenda lundwerv do repreaen- 
taęyi gminy m iasta Lwowa ó pobudowanie nowych ko­
szar i stajen w ciągu dwóch do trzech lat. Życzenie to 
będzie przedmiotem regulaminowego traktowania. Po­
nieważ koszt takiej budowy wyniesie wedle przybliżo­
nego pobieżnego obliczania około miliona zł. —- więc 
w tym wypadku gmina sięgnie prawdopodobnie do fun­
duszu przez Sejm na pożyczki na budowę koszar w ca­
łym kraju wyznaczonego.

T ow arzystw o kursów  akadem ickich  dla 
Kobiet. Szczegółowy progiam wykładów na kurs zi­
mowy 1898 wyszedł z aruku i bedzie od czwartku 30 
brn. do nabycia po cenie 10 ct w księgarniach pp. 
Gubrynowicaa i Schmidta, Seyfarta i Czaykowskiego, 
Jakubowskiego i Zadurowieza. H. Altenberga, gdzie mo­
żna też otrzymać arkusze wypisowe Program zawiera 
oprócz słowa w-stępuego spis i treść wykładów syste­
matycznych, tytuły odczytów luznyon, które się odbędą, 
w ciągu kursu, wykaz wykładów wedle dni i goaziu, 
wskazówki w sprawie wyboru wykładów, warunki wpi­
su i tp. oraz statut i organizacyę towarzystwo

Broń w  ręku m łodzieży szkolnej. Rada 
szkolna krajow a wystosowała do namiestnictwa prośbę, 
aby zwróciło uwagę kupców, utrzymujących skład\ 
broni, iżby młoazieży szkoluej nic sprzedawali brom 
palnej, rewolwerów, pistoletów oraz nabojów Powodem 
tego kroku są wypadki, jakie ostatnimi czasy, czy to 
skutkiem nieostrożności, czy egzaltacyi uczniów często 
się przytrafiają. Namiestnictwo, uznając słuszność po­
wodów, rozesłało do wszystkie!) podwładnych urzędów 
odnośne rozporządzenie. Chodzi przedewszysrkieni o po 
kątnycb handlarzy, którzy nie stosują się do przepisów 
ustaw.

W ażne dla posiadających  k otły  parow e !
Namiestnictwo uwiadamia wt^ysfkie władze polityczno- 
administracyjne v kraju, że tyszla z druku książka 
pod tytułem ; DfJn.pfiersidwem), in  Oesterreich.

Dzieło to, którego autorem jest dr. Grzegorz Tbaa, 
szef sekcyi w ministerstwie handlu, zawiera wszystkie 
ustawy, rozporządzenia i uoiniałia tyczące się kotłow 
parowych. Browary, gorzelnie. fabrj t i ifcp. zakłady, 
gdzie kotły parowe są w użyciu, powinny by się zaopa­
trzyć w to dzieło.

D ezerter. Komenda Jo . pułku piechoty donosi, 
ż.e dnia 26 b. ni. zbiegł r, cytadeli Piotr Schóuhuffer, 
szeregowiec p m  tym pułku i dotychczas nię został od* 
szukany

Ogień sufitowy wybuchJ w< zoraj przed połu­
dniem w domu p, Bazylego Starosolskiego, przy ul. 
Kurkowej pod 1. 8. Ogień jak  zwykle, powstał skut­
kiem wadliwej budowy, to jest wpuszczenia, beli i sufi­
towej w komin. Szczęściem mieszkańcy spostrzegli dość 
wcześnie dyni i płomienie, dobywające się z szpar pę­
kniętej powały i zaalarmowali straż pożarną, która zer­
k a ła  część sufitu i usunęła grozut niebezpieczeństwo. 
Płomienie szerzyły się we wnętrzu ■.ulitu tak szybko, że 
.szczęściem w nieszczęść.w  b\lo to. iż ogień wybuchł 
w dzień, nie w uocv Pogrążeni w śnie mieszkańcy 
padliby niezawodnie ofiarami lwowskiej fuszerki budo­
wlanej

K r c iu c z k a  krnlrt;v«r,’ra . s< kej a Mmchow r. 
Rady miejskiej uchwaliła sim a kredytów codaiKowych 
na rok 1898. pomiędzy imi ml JuOO yi. un cele ezv 
szczenią miasta i 500 zł. mi zakupno odpowiednich na­
rzędzi. Obradowała także sekeya nad sjnawą poparcia 
przez miasto budowy koiei Kruków-koemyrzów. l)e- 
oyzya w tej kwesty i zapadnio na uastępnem posie­
dzeniu.

P prezydent Friediein wydał nową instrukcyę o 
postępowaniu z depozytami polityo/Tiemi dla kusy m iej­
skiej i wydzaiu obrachunkowego. Instrukcya ta, którą 
rozdano wszystkim wydziałom magistratu, wejdzie w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1898 r.

P Czyszezan, prezydent sądu krajowego w yższe­
go, powrócił z Wiednia do Krakowa.

Drugie wycianie żywego dziennika, mimo wielu 
przeszkód, przyszło onegdaj do skutku. Kilku współ­
pracowników nie przybyto z powodu chorób lub iuujeh 
przeszkód pozostali złożyli numer, na jakitli ich stać 
było. Polityczny artykuł wstępny wygłosił prof. dr. 
Morawski, „uwagi" p. Ehrenberg, artykuły w tonie hu­
morystycznym wygłosili pp. prof dr. Franciszek Byli­
nki, Tomkowicz i k Bartoszewicz, nadto odczytano 
niektóre artykuły ..nieobecnych", w końcu zaś telegra­
my i depesze telefoniczne. Publiczność zebrała się nie­
licznie, widocznie nie wierzyła w wyjście dziennika, a 
może wysokie ceny powstrzymały ją  od przybyciu. Da- 
wiily się słyszeć głosy, że tak zdekompletowany dzien- 
uik winni byli otrzymać po „cenie zniżonej" a już bez­
warunkowo nie po trzy A. za krzesło.

Zgromadzenia strajkującej czeladzi piekaiskiej, 
które odbyły się onegdaj, me wydały także pomyślnych 
rezultatów. Ci majstrowie, którzy zatrudniając’ tylko 
czeladników, pozostali obecnie bez łudzi, zamierzają 
sprowadzić sobie robotników ze Szląska i Morawy Pa­
nami sytuacyi są na, razie piekarnie, poshignjące się 
uczniami i kobietami Zakłady te wyrabiają pieczywo 
i pozbywają je  z łatwością.

Reportom teatru miejskiego: W czwartek 3 0 brn. 
„Wesołe kobiety z Windsoru K komedya w 5 aktach 
W. Szekspira- w piątek: „Malka Szwarcenkopf,. sztu­
ka w pięciu aktach G. Zapolskiej w sobotę 4 s t y ­
cznia, „Szklana góra-*, baśń w 5 odsłonach, muzyka 
Seweryna Bersona (po raz 19).

Łódź, mająca obecnie 315 tysięcy mieszkańców, 
zajmuje pod względem zaludnienia piąte miejsce w sze­
regu miast w państwie rosyjskiem i stanowo jedno 
z ważniejszych ognisk przemysłowo-handlowych, a tym­
czasem me posiada, ani giełdy, ani sądu okręgowego. 
Obecnie —  według doniesienia Xotv. I łr . kupcy 
łódzcy wystąpili z prośbą o ustanowienie w Łodzi tych 
dwóch instytucyj.

Z P etersburga  donoszą dnia, 25 b m : Wczo­
raj, zwyczajem dorocznym, odbył się objacl bawiących 
tutaj Polaków. Przybiło 60 osób. Przemawiali : W lo
dzimierz Spasowicz. adwokaci Feliński i Kutyiuwski, 
rzeźbiarz Madeyski i inni. Postanowiono wy siać adres 
jubileuszowy no Henryka Sienkiewicza.

L ist n ieszczęśliw ej królow ej. W ciekawym 
zbiorze autografów historycznych, wydanym przed paru 
laty w Londynie, znajduje się także list pięknej a tak 
nieszczęśliwej Anny Boleym, drugiej żony Henryka Y lli 
angielskiego, -lak wiadomo, z damy dworskiej została 
Anna zoną potężnego monarchy i zaszczyt ten prędko 
na pniu katowskim odpokutowała. List jednakie , o któ­
rym mówimy, uie wtajemnicza nas w tragiczne dzieje 
tej ofiary wielkości, jest bowiem z epoki o wiele wcze­
śniejszej, zcza^ów, gdy Anna była jeszcze damą dwor­
ską. ale zasługuje na uwagę ze względu na stosunek 
ówczesnych obyczajów do dzisiejszych. List to do przy­
jaciółki na prowincyi, u brzmi tak w całej swojej pro­
stocie : „Droga Maryo ! Olo już miesiąc, ja k  bawię 
w Londynie, a nie mogę powiedzieć, żeby mi tu szcze­
gólnie było dobrze Wstajemy zwykle bardzo poźno 
rzadko przed szóstą, a czuwamy do późnej nocy, 1ak, 
ze trudno mi przed dziesiątą do łóżka się dostać, 'foki 
rodzuj życia przeprawia mnie prawie o chorobę i gdy­
by nie mnóstwo pięknych rzeczy, któremi mnie tu co­
dziennie obdarzają, zdaje mi się, że już byłabym ucie­
kła do was nnpowrot.  Moja droga matka kupiła mi 
wczoraj pięknego płonią po M pensów łokieć, a wkrótce 
na baJ u Milorda Norfolk dostanę parę nowycłi buci­
ków, które będą eo najmniej trzy szylingi kosztowały. 
Nie porządne to Życie tutejsze, zupełnie mi popsuło 
apetyt. Wiesz przecie, że dawniej zjadałam zwykle na 
śniadanie porządny kawał wędzonej wieprzowiny i wy­
pijałam miarę piwa, dzisiaj ledwo mogę połowę tego 
spożyć pomimo że bardzo późno obiadujemy, bo w przy­
zwoitszych domach nikt tu przed dwunastą nie siada 
do stołu Wczoraj wieczór bawiliśmy się u lorda Hiu- 
cester Plumpsack Lord Surrey, bardzo przyjem ny ka­
waler, był tam także i śpiewał nam piosenko, ułożona 
przez niego samego dla córki lorda Kildarc. TSaydzo 
nam sic podobała. Bmt mój szepnął * i  do ucha, że 
piękna Geruldiua, tak się nazywa narzeczona lorda 
Surre, a , ma być nadzwyczaj nulem dziewczęciem. 
Jakżebym ją  cliciała poznać, jeżeli jest, tak dobrą! 
Droga Mni\o.  myśl tam w mojej nieobecności o moich 
kochanych małych kulkach! Biedne ptaki któ jcyiuin 
teraz żyw iV Jeżeli Ma.rgnrcta skończyła już inojc pur­
purowe wełniane rękawiczki, rada, byłabym je dostać 
nrzv pierwszo) okazy i. Badż zdrowa moja droga Ma-

1 rv o ! Idę teraz na mszę. Przyobiecaną książkę otrzy-
i liiiibZ wk*ó*ce. Anna Bołoytr'.

Biedna Anna! Jak  blisko od tych naiwnych i la
godny oh tłziewkzyoli zwierzeń i uczuć, do podwórca 
Towera i błyszczącego topora ka ta? !... Tylko kilka 
Stopni uonn!

Jedną, ■/, aąjjzgubiiićj&^ych nam iętności
panujących pomiędzy ludnością podzwrotnikowa, jest 
uiev. ątpiiwie nałóg żucia trującego orzecha betelowego. 
Drzewa radzące ten jadowity owoc rosną w większo1) 
części liidyj. południowej Arabii i na wszystkich wy 
spficb uaJeżących do grupy Filipinów. Dochodzą one 
rzadko tylko do wysokości trzydziestu stóp. pień mają 
smukły i wdzięczny, a w przecięciu około ośmiu cali 
grubości. Należą do gatunku zwanego „areca catechu": 
w Indyacli gdzie całe lasy betelowe napotkać można 
znane są pod nazwiskiem Penang W szóstym roku 
wydaje betel ze siebie mnóstwo r rzęchów, _ wielkości 
kurzego jaja, a barwy czarno stalowej. Owuc, jak u ko 
kosę, iilieŚ® Się w łupinie i podobny jest do mu>?ka 
teiowej gałki. Po zerwaniu wydobywają jądra i rozbiw­
szy je  na kawałki, każdy kawałek wraz z okruszyną 
uiezgaszonego wapnu zawijają w Idsć pieprzowy. Tak 
przygotowany betel biorą amatorzy w usta, a bezpo­
średnim tego skutkiem jesi krwawa barwa dziąseł i 
błony Śluzowej wyścielającej wnętrze- ust i podniebie­
nia. W krótkim czasie gryzący aok tej rośliny prze..iw 
któremu uie ma ratunku, przeżera zęby i tak je  osła­
bia, ż.e jeden za drugim wypadać zaczynają. Pomimo 
jednak tyi-h straszliwych sfev4ków, na lawie dzisiaj 
jeszcze cale poła zasiewają betelem, a i to jeszcze nie 
wystarcza na potrzeby miejscowe i wywozowe Co sta­
nowi tak osobliwy urok tej micizny ? Oto jest.smak gry­
zący, dla podniesienia którego, Krajowcy do betelu obok 
niegaszonego wapna i liścia pieprzowego dodają jeszcze 
trochę tytoniu i tak przygotowaną prymkę uważają za 
największą rozkosz. Kto jej raz spróbował, n.gły już 
nie może odwygnąć. Ofiary tej irueizny w cuwiii ko­
nania nawet z ust jej aie wypuszczają.

W m iejsce Łyczen noworocznych zitiżyii
w administracyi : Józef Grabińsk, z Trzebini zł. :? im 
weteranów z r. 1S63, Stefania Chorośmcka 2 zł. n t 
goldne dzieci.

Z Tow. praw niczego lw ow skiego. Zup 
wiedziany na 30 b. m. wykład z powodów od 
rzystwa nie zależnych nie odbędzie się.

Tow. im. J . K ilińsk iego arządza w swoim 
lokalu w dzień Nowego Roku, o godz. 11 przed połu­
dniem wspólny opłatek dla swoich członków. Zapisy­
wać się można codziennie wieczorem u gospodarza ;• 
kału. Wkładka od osoby 50 ct.

P o s a d a  fuukcyoiuryusza, prokuratoryi pa u-a a 
je s t  do obsadzenia, przy sadzie pow iatO w m  w f’i /  
worsku. Term in do 15-go stycznia r. pi

R ady  szkolne okręgowe w Kamionce -u  u 
łowęj i Rudce ogłaszają konKuisy na kil kadź ' - :-i M 
posad nauczycielskich. T t n u m  podań do d. 
lu tego r. p.

S e m i n a r y j n i  n a u c z y c i e l s k i e  w 8 jh; 
og łasza konkurs na posadę stałego tereyaua. ł e i mm 
do ł-sro lutego r. p.

Zmarli:
W Skomoroehacn. Mieczysław Nowako-<- iiU • ^ . 

śeiciel dóbr ziemskich, w  50 t o k u  życia
W -Sieniawie koło Jarosławia. X < ■ fi a * .

Wachaiaaiuuwu. zoti» ęt. kat.  paiw ba *• ód ^gni-. 
zy cia.

W wjprsaawie, ,vi-. k aafira z Kożuch o waklah Ho­
ży-ńdku. wdowa po geuerale. lat 71

/ i i i a r l i  t ł e  L u u i t i e .
Dnia 25-go grudnia 1897. Błeszyńsk: Czesław, 

syu przedsiębiorcy, mieś, 7, zapalenie opon mózg. —  
Wolska Pelagia, zarobnica. lat 17, u-wiąd starczt — 
Gessner Luiza, zarobnica, lat 49, rak jelit — Leitnei 
Adolf, m ajster kominiarski, lat 79. uw iął starczy. 
Piskozub Mieczysław, syn konduktora kolej., 24 im, 
drguw ki. Gryszta Marya, cót ka woźnego, lat 6, zapa 
lenie krtani. P strąg  Maryn, córka rzeżnika, n n es .. 
drgaw ki, —  Roszko Henryka, wdowa po pr. otioyah 
ście, 71 lat, nwiąd starczy. —  Rcisender H., syn kol­
portera, 12 dni, drgawki —  Kotuski Karol, kancelisto 
sądowy, lat 37, gruźlica, płuc. —  Kurzer Leon. svv: 
dzierżawcy, mie.s. 2, zapalenie plm.- - -  Bufti Helena 
oórka przedsiębiorcy, lat 7, gruźlica płuc, Uków VIa 
rya, apopleksya. — Szutiak FewTona, zaroonica lal 
60, zapalenie płuc. —  Teuczak Marya, lat ó5. — 
8tegm ann August, prebendaryusz, lat 72, uwiąd star­
czy. — Razem 16 osób.

Dnia 26-go grudnia 1897. Jelonek Michalina, 
córka zarobnika, mieś. 15, zapalenie płuc. —  Żuk Ro­
zalia, przy matce, łat 4. zanik ogółu,. — Choctan Jó ­
zefa, córka murarza, nnes. 10, koklusz, —  Zakos 
Michał, żołnierz 30  p. p., lat 22, peritonitis. — Sachs 
Abraham, podoficer 15 p. p., łat 34. gruźlica plue. — 
Tournes Konstanty, syn nauczycielki, dm 3: brak sił
żywotnych. ('hwott Paweł, sługa kościelny, lat 40 
gruźlica płuc, — Szewczuk Elżbieta, żebraczka, lat 78 
loża. — Radomski lau. zarobmk, lat 26, chorooa Bng- 
tha --- Haizek Antoni, lat 53 rozedma płuc. ‘— Do- 
buszewska Ynn-:.. prywat,ystka, lat 48. obrzęk płuc. —

H A f T Y

najnowsze zaczęte z Drezna, Lipska, Berlina i Wroctazna, pcilcca 
Filozeia, F ilo flos, ang., D r o b ia z g i  d a m s k ie najuniei

Lwóuv

dalicia i
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Panek R -ncy , syn pr. oficyalisty. mieś. 4. katar je ­
lit. —  Korytko Baśka, więzień zakładu karu., lat 44, 
gruźlica phm. —  Melnyczuk Paraszka. więzień zakładu 
karu., lat 20, gruźlica płuc. —  Poppler Chaun. belfer, 
lat 35, gruźlica plac. —  Krot Frimet. bez zajęcia, lat
66, choroba Brigrtha, •— Fein Brandla. zarobnica, lat
03, uwiąd starczy, Wisclmiowitz Ltel, bez zajęcia, lat 
64, gruźlica pluć. —  Fal er Mendel, faktor, lat 31,
rak jelit Razem 19 osób.

rffepcwiedłiie Falba.
Słynni znachor niemiecki Falb wydał już ku

pożytkowi c.gołu swe przepowiednie pogody na pierwsze 
półrocze 1898 r., oraz krytyczne drii całego roku. Jak  
rwy kle, dzieli on din te na trzy kategorye i grupuje 
w sposób następujący: Krytyczne ani pierwszej kate­
goryi dnia 22 stycznia, 20 lutego. 8 marca, 22 marca, 
6 kwietnia, 6 maja, 3 lipea 2 Sierpnia, 31 sierpnia, 
30 września i 15 października. Drugiej kategoryi: dnia 
6 lutego, 20 kwietnia, 4 czerwca. 17 sierpnia, 10 
września, 20 październiku, 14 listopada i 13 grudnia. 
Trzeciej kategoryi: dnia 8 stycznia, 20 maja, 19 czer­
wca, 18 lipea, 28 listopada i 28 grudnia.

Co do pogody na pierwsze półrocze roku przy­
szłego. to Falb przepowiada: w połowie stycznia wielkie 
'orozy i suszę, świetny czas dla łyżwiarzy. Kto jednak 
sohroni się na Południe, wpadnie na dobre, gdyż nawet 
we Włoszech futra będą na porządku dziennym. Na­
stępnie tem peratura się podniesie i spadną deszcze; 
ostatnie ani miesiąca znowu przyniosą śniegi i osta­
tecznie łagcdną suchą pogodę Luty rozpocznie się od 
słabych deszczów, dalej pójdą ulewy i wichry, aż w po­
łowie miesiąca spadające śnieg’ wytworzą zwykle zi­
mowe blocisko. kilka dm przymrozków , a w końcu mie­
siąca ponowny deszcz ze śniegiem. Krytyczny termin 
20 lutego, zdaniem Falba, może przcjśó bez śladu, 
czego mu chyba nikt za złe nie weźmie. Marzec roz­
pocznie się łagodnie z prymulkami, które jednak rychło 
znikną pod śniegiem gęstym. Pomści je  jednak ulewny 
deszcz, który znowu zniszczy śniegi, lecz tylko chwi­
lowo, gdyż w ostatni o t dniach marca nieskalana bia­
łość szczelnie znowu pokryje ziemię. Kwiecień, ów 
wieczny kapryśnik, będzie znowu to ciepły, to zimny; 
około 20 przyniesie pierwszą burzę wiosenną. Maj za 
to, jak to już w osiatmck latach, często bywało, zu­
pełnie znowu chybi. Nieprzerwane prawie deszcze za­
mkną wszystkich wielbicieli w.osny w ciasnych murach.

Jeżeli Falb i co do czerwca dobrze prorokuje, to 
cudna wiosna, zupełnie straci swó] urok. „Czerwiec, 
zimna i deszcze ulewne, jedynie w ostatnim tygodniu 
nieco ciepła i pogody“ —  brzmi smutna przepowiednia.

Pocieszajmy się tern, że dotąd przynajmniej kry­
tyczne dni Falba u nas mijały dość pomyślnie.

f  Z apisfi f c c f ó e ,  nautowe i artystyczne
R epertuar teatralny . W teatrze hr. Skarbka - 

Dziś w środę (przedstawienie na dochód cemowej 
herbaciarni) „Klub kaw alerów ”, komedya w 3 aktacb 
„H Bałuckiego.

W czwartek (po raz 5) „Świerszczyk za piecem ”, 
opera w 3 aktach.

W piątek przedstawienie sylwestrowe pt. „Rok 
189S”, wielki przegląd scemczny w 12 odsłonach.

W sobotę popołudniu o godz. pół do 4 „Małka 
Sehwarzenkopf”, sztuka w 5 aktach. —  Wieczorem 
„Świerszczyk za piecem “, opera w 3 aktach K Uold- 
marlta.

Prolog1 St. R łów ąsk iego . P ary sk i. tea tr 
„Oaeon” obchodził w d. 21 bm 258-mą rocznicę uro­
dzin Racme'a. Prolog do przedstawienia napisał Stani­
sław Rzewuski. Treść jednoaktówki jest taka Król 
Stanisław Leszczyński po detronizacji baw. w Alzacyi 
z córką swą, Maryą, prawie w ubóstwie. Przyjaźń pe­
wnego młodego szlachcica, Armanda d’Estrśes, czym 
lżejszym ciężar wygnania, zwłaszcza dia Maryi, która 
kocha A .m anda i je s t przez niego kochana. Nagle wy­
gnanej' królewscy otrzymują wiadomość, iż król fran­
cuski, Ludwik XV-ty, pragnie pojąć Maryę za małżon­
kę. Jest to nadzieja końca ubóstwa, nadzieja świetnej 
przyszłości. M aiya waha się, kocha, a ojciec zmuszać 
jej nie chce. Ostatecznie Marya przezwycięża uczucie 
i. za zgodą Armanda, oddaje rękę królowi francuskie­
mu. Jest to sy tuacja, jakby żywcem wzięta z trage- 
dyi RaoiHe’a „Berem ee”. Kochankowie, wielbiciele poe­
ty francuskiego, stosują sy tuację  do siebie i —  roz­
chodzą zgodz.się ^  e

Uczmy cię kaligrafii.
Bardzo słuszne uwagi na ten lemat podał nieda­

wno Knr. Warsz.
—  „Co to jS 6 t?“
— ,B »
—  „To?
—  „i? duże. A  ćapite, Jaśnie panie*.
—  „ U f To Kreska, gdzież dwa brzuszki:*
—  „Jeden na spodnie, drugi w górze”.
—  „Cóż u cza rta1 B ?  B  duże... Kto pomyśli, 

może zgadm e”.

Jakże częrto, nu podobieństwo ezośnika z Fredrow­
skiej „Zemstj ■ , każdy z który nas tak sumo „pomj'śleć“ 
i „zgadywać” musi, co znaczyć nn ją  różne fantastyczne 
łańcuszki i gzygzuki w nieezyielnych listach, rękopisach 
do druku, ba, czasami nawet w dokumentach urzę­
dowych.

Że tam ongi taki prostak Dyndaist., lub bardziej 
do karabeli, niż do pióra wdrożony cześnik Raptusie- 
wicz bj li z kaligrafią w rażącej rosterce, temu ostate­
cznie dziwić się nie sposób. Ale że dzis mnóstwo ludzi 
wykształci nych zgoła się nie troszczy o sztukę ładnego 
i wyraźnego pisauia, a nawet wręcz ją  lekceważy, to 
wada karygodna, bo narażająca bliźnich na daremną 
stratę czasu i nadmierne znużenie wzroku, a nadto 
powodująca w życiu nielada pumylki lub nieporozu- 
mieni.

1 oto błądzą sobie listy po szerokim św.ccie skut­
kiem nieczytelnie położonego na nich ad resu ; mylą się 
ludzie w' interesach z powodu niewyraźnego tekstu 
otrzjm anej korespondencji czy oferty, lub zawartego 
kontraktu; błędami drukarskiomi, niekiedy wypaczają­
cemu myśl przewodnią autora, jeżą się nasze dzienniki 
i książki, dzięki hieroglifieznej postaci rękopisów autor­
skich; czasami i akt uizędowy, ku wielkiemu kłopotowi 
osób interesowanych, przekręci jakiś adies lub nazwi­
sko, z powodu, iż p,szący mylnie odczytał niewyraźne 
pismo metryki lub innego dokum ent*; nakoniec, w biu­
rach rządowych i prywatnych bynajmniej nie są wyjąt­
kami wypadki, w których referent błędnie zrozumie i 
wykona decyzyę odręczną swego zwi. rzchnika, wcią­
gnięty sfmksowerr, jego pismem w matnię pomyłki.

Mamy przedłużać szereg podobnych przykładów?
Raczej przypomnieć się godzi, iż nie wyczerpują 

one złych następstw nieczytelnego pisma, które, obok 
podobnych możliwych szkód, zdarzających się rzadziej 
lub częściej, powoduje nadto zawsze mniej dotkliwą 
na pozor, leoz nieuchronną i w sumie bardzo wydatną 
krzywdę ludzką.

Literat lub dziennikarz, ku strapieniu zecera dro­
bnym maczkiem piszący swój artykuł, zwykły śmiertel­
nik, kreślący na listach adres nieczytelny, kupiec, nie- 
wyrażuein pismem notujący swoje zlecenia, dygnitarz 
biurowy, dumny z „odrębności” swojego pisma —  
wszyscy oni nadmiarom pracy obarczają tych, co, ślę­
cząc nad odcyf rw an iem  ich hieroglifów, wysilać mu­
szą wzrok i domyślność, i tracić darmo bardzo v.icle 
czasu.

„Czas to p ien ią’z“ powtarzamy bezmyślnie za 
anglikam i; ale jak rzulko stosujemy tę zasadę w ż i-iu ...

Je s t rzeczą nie do uwierzenia, ja k  diuoee i itr.i- 
ciło się* u nas svj i łaa»a wiśnio.

Ojcowie nasi wielki nfle.isk na nie i kaJS:
grafia me była ougi w szkołach Kopciuszkiem, Dziś 
jeszcze w pensyonatack klasztornych dla dziewcząt jest 
to jeden z głów niejszych przedmiotów; ale za to w wy­
chowaniu chłopców stanowi ona obecnie lukę dotkliwą. 
Uczeń, wstępujący do szkoły, jeżeli ma nawet ładne 
pismo, stara się wnet je  zatracić, aby zaimponować ko­
legom swym „wyrobionym charakterem ”. Smaruje tedy 
kajety, wykręca pióro w dłoni, byle tylko pisać szybko 
i nieczytelnie, bo to w-e własnych oczach stawna go na 
równi ze starszjnni, tak samo jak... papierosy. Tyle 
ma zresztą do odrobienia łaciny i gram atj ki, tyle „kuć” 
mus, do późnej nocy, że na staranne pisanie braknie 
nawet czasu. Toz „sam pau profesor” pisze nieczytel­
nie, więc uczeń go naśladuje. I nie przeciwdziałają 
temu am szkoła, ani rodzice, tym bowiem chodzi głó­
wnie o promocję, a do niej kaligrafia nie przeszkadza.

Źle jest, jak jest. Czas to pieniądz, a wziok, to 
skarb. Nie godzi się krzyw-dzić bliźnich, lekkomyślnie 
uszczuplając ich zarobek i siły.

Pam iętajm y o tem, i w tern pfffcwi nlczeuia za- 
szczepiajmj w dzieciach przekonanie o potrzebie i po­
żytku pięknego pisma, a zwłaszcza o plynąeem ztąd 
ułatwieniu pracy ludziom, którzy i bez tego m ają jej 
niemało.

Uczmy dzieci pisać równio i wyraźnie, a oprócz 
wskazanych powyżej korzyści, przyzwyczajanie się do 
starannego pisma będzie zarazem dla nich jedn jin  wię­
cej bodźcem, wdrażającym je  do ładu, porządku i sy­
stematyczności. Zalet tych bardzo nam potrzeba.

Uczmy się więc kaligrafii.

W ie d e ń ,  29 grudnia. O sesyach Sejmów kra­
jowych pisze Yaterland: Spodziewać się należy, iż 
Sejmy okażą się silniejszą podstawą porządku pu­
blicznego, aniżeli parlament.

Pisząc to, podnosi wielkie znaczenie udowy mar­
szałka Sejmu galicyjskiego.

Także Fremdenblatt wielką wagę przypisuje 
mowom hr. Stanisława Badcniego i księcia Eustach. 
Sanguszki.

-V. fr. Presse pisze o mowie ks. Sanguszki, że 
interes pań stu ową, na którymi Sejm galicyjski stal 
dawniej i obecnie stoi, jest właściwie interesem pań­
stwa polskiego. Dziednszycki, dziś odgrywający w Ga­
licji łak ważną ro lę . byt ongi do tego stopnia nie- 
przezorny, iż pozwolił światu wejrzeć w seuno tra- 
dycyj jagielońskich.,

.V, TU. Tagliutt widzi w projektowanem wnie­
sieniu adresu przez Sejm galicyjski demonstrację 
przeciwko centralnemu parlamentowi.

Reichswchr przemawia za rozszerzeniem auto­
nomii krajów, celem aizenia parlamentowi. Mowa ga­
licyjskiego marszałka krajowego jest solenną niani- 
1’estacyą, ujawniającą równie żywe uczucia dia kraju, 
jak dia państwa.

Pismo to twierdzi, że rząd ala tego przedkłada 
sześciomiesięczne prowizoryum budżetowe, gdyż po­
mimo, że rząd zamierza po zamknięciu sesjj sejmo­
wych zw-ołać parlament centralny, nie będzie mógł 
oyć budżet państwowy na drodze parlamentarnej za- 
łatwnony w krótkim czasie.

Fremdenblatt donosi: Zebranie memiecko-cze- 
skich posłów’ odroczone, odbędzie się jednak w każ­
dym razie przed 10 stycznia.

W ie d e ń , 29 grudnia. Fremdenblo.it wywodzi, 
iż dlatego postanowiono obrać termin sześciomiesię­
czny dla wprowadzenia prowizoiyum budżetowego, — 
bo doświadczenie uczy, że przed upływem tego ter­
minu nie będzie można wygotować projektu rządo­
wego dla parlamentu. Rada państwa zostanie wpraw­
dzie zwołaną zaraz po zamknięcia sesyi sejmów kra­
jowych, jednak odnośnego przedłożenia niepodobnaby 
było przeprowadzić na drodze parlamentarnej bez za­
bezpieczenia sobie dłuższego terminu. Zresztą musi 
się koniecznie zapewnić nietykalność dla tego roz­
porządzenia budżetowego, zaraz po zebraniu się Ra­
dy państwa. To prowizoryum budżetowe, wyklucza­
jące wydawanie na przeciąg powyżc) wymienionych 
sześciu miesięcy renty inw-estycyjnej, nie będzie tu- 
kże zawierało upoważnienia do czynienia transakcyj 
z nieruchomym majątkiem państwa.

W ie d e ń , 29 grudnia. 11 ten er Tagbhtt uzasa­
dnia opinię, że dla utrzymania wrspolnego terjtoryum 
clowego me potrzeba ani w Austrji, ani na W ę­
grzech osobnego rozporządzenia, lecz że wystarcza 
dzisiejszą metodę nadal utrzymać.

W iedeń, 29 giudnia. Dolno-austryacki Sejm 
przyjął po uzasadnieniu wnioskodawcy Kalisko, wnie­
siony wrzoraj wniosek nagłości, co do ustaw ow ych 
postanowień o języku niemieckim jako wykładowym 
w szkołach ludowych i miejskich Au y i Dolnej.

Po wyborze kom isji regulam inow ej posiedzenie 
zamkrięto.

l ie r l in  29 grudnia, W sejmie pruskim wmiesionem 
zostanie niebawem przedłożenie o p o d w y ż s z e n i u  
ni  n d u s z ó w  k o  mi s y  i k o l o n i  z a c y j n e  j d l a  
z a k u p n a d ó b r  z i o m s k i ch w P  o z n a ń s k  i e m 
i o s i e d l e n i a  w n i c h  n i e m i e c k i c h  wł o ­
ś c i a n  ze JOO na  ' '0 0  m i l i o n ó w  m a r e k .

Projekt do tej ustawy opracował Miąuel i prze­
dłożył go już ministerstwu państw-owemu.

Jako dalszy środek wzmocnienia niernieekośei 
projektowaniem jest w z n i e s i e n i e  n i e m i e c k i e j  
t e c h n i k i  w G d a ń s k u .

Cesarz Wilhelm, podczas swych niedawnych 
odwiedzin wyraził wobec naczelnego prezydenta Gos- 
slera żjwe zainteresowanie się tą  sprawą.

L o n d y n , 29 grudnia. Standard donosi z Kon­
stantynopola, że oczekiwać należy- przesilenia gabi­
netowego.

L u n d y n , 29 grudnia. Dotychczasowa straty 
ogólne w ludziach od początku wojny na granicy 
indyjskiej wynoszą 433 zabitych i 1.321 rannych, 
Z oficerów angielskich padło 30. a 01 jest rannych.

A teny, 29 grudnia. Załoga Prewezy strzelała 
do 1:anonierki greckiej, opuszczającej Ar tę. Kano- 
nierm  nie doznała żadnej szkody.

W a s z y n g to n  29 grudnia. Podług wyjaśnienia 
jednego z przedstawicieli rządu, postanowił rzad 
uważnie śledzić bieg wypadków w Chinach wr celu 
obrony interssów amerykańskich. Przymierze pomię­
dzy Anglią a Stanami Zjednoczonemu jest wyklu­
czone.

To zamknięciu numeru.c

Z  S to k h o łm u .  W odpowiedzi na wyrażone przez 
Radę m iasta Lwowa, podziękowanie za popieranie jej 
delegata w poszukiwaniach za pamiątkami lwowskiemi 
—  wystosował p. Bukow-ski Henryk do prezydenta mia­
sta pismo, w którem skh .d i szczere podziękowanie za 
chwalebne uznanie dia jego starań około ułatwienia 
delegatowi gminy poszukiwań za pamiątkami tak do 
Lwow-a jak  i całej Poiski się odnoszącemi. P. Bukow­
ski dodaje w swem piśmie, że jakkolwiek miał mew-ą- 
tphwie najlepsze chęci służenia gmmie, to jednak sta­
rania jego i stosunki nie na wieleby się zdały, gdyby 
delegatem m iasta Lwowa nie był uczony i umiejętny 
badacz, oraz szczery amator zabytków narodowych, 
z niespożytą wytrwałością i światłą bystrością śledząey 
za meodkrytemi dotychczas źródłami do history. naro­
du polskietro. Dodajemy dla zrozumienia sprawy, że 
delegatem m. Lwowa był p. dr. Aleksander Czołowski 
arcliiwnryrnz miejski.

Wprost na Węgrzech u jednego z najrzetelniejszych producentów, zakupiłem osobiście znakomite kilkuletnie w i n a  w ę g i e r s k i e  i sprze 
daję taKOwe: S t o ł o w e  po 5 0  ct. H e s z m c l y e r , po ©O ct. 3I«-g .yaI:a.ycr po 7 0  c t  za butelkę, gwarantując za najwyższą 

oobroć i naturalncsć tychże. Firma A  X  M  U  ^  Z  I  S  K  I ,  l w ó w ,  f l y n e k  1 .4 0 , ,
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Dńał ekonomiczny.
W iadom ości g isidow e.

W ied eń . 28 grudnia.
Rozpoczęcie obrotów giełdowych w bieżącym ty­

godnia nastąpiło w dość korzystnych warunkach, — 
głównie /  powodu niezwykłego potanienia reportu 
per vhinw, który w kredytach austriackich zeszedł 
aż do bO et. Okoliczność ta wpłynęła decydująco na 
kurs akcyj kredytowych, który chwilowo podniósł się 
aż na 352 75, a z.wyżka kredytów pociągnęła za so­
bą prawie wszystkie inne efekta. Wyjątek stanowiły 
tylko tureckie akcye tytoniowe, które doznały do­
tkliwej zniżki wskutek niestety prawdziwych pogło­
sek o bardzo ujemnym stanie tegorocznego bilansu. 
Zniżka ta poacstała jednak jednostronną i nie wpły­
nęła nawet na kurs losów tureckich, dla których gieł­
da paryska nadesłała silne notowania.

Z akcyj bankowych, prócz kredytów, poprawiły 
swój kur* unieny. ziemskie kredytowe, a nieznacznie 
także laenderbanki.

Z pomiędzy akcyj kolejowych i transportowych 
notowały wyżej tylko staatsbaimy; wszystkie inne 
akcye kolejowe pozostały przy poprzednich notowa­
niach, me wyjąwszy lombardów', których ostatni wy­
kaz uochodów był n 21.000 zł. gorszy. Targ dla efe­
któw' lokalnydb bez zmiany, dość słabo usposobiony; 
alpiny zaczęły po 129'50 i zakończyły po tyra sa­
mem kursie.

Akcye t ab ryki brom w Steyer straciły zupełnie 
ostatnią niczem nie usprawiedliwioną zwyżkę i wró­
ciły clo poprzedniego kursu. Renty państwowe silne, 
notowania odrobinę wyższe ; waluty i dewizy tańsze; 
marki 58‘92.

Zamknięto kredyty austryackie 852, węgier­
skie 880, staatsbalmy 38 >. losy tureckie S9‘£T>.

Depesze handlowe z d. 29 b. m.
Z targu  p ieniężnego.

W ie d e ń ,  29 grudnia. (Gietda południowa). Kredyty 
austryackie 392'— ; Tureckie 59'—; Landerbank 21450; Połu­
dniowa 77'— ; Kolej państwowa 336'—; Alpiny 129'80; Tyto­
niowe 137'—. Usposooienie spokojne.

T arg zborow y i  tow arow y
W ie d e ń . Giełda towarowa. Cukier surowy loco Aussig 

13'25 do 13'30 do —'— zł., ioco Ołomuniec 12'55 do 12'65 zt. 
loco Brun-Wicden 12'75 do 12 85, Rafmada prima, loco Wiedeń 
w całych wagonach 36’50 do 36'75 zł., Secunda 36'25 do 36'50 
zt. Nafta kaukaska loco Tryest transito 3'25 do 3.50 zł., gali­
cyjska na wagony 16'— do Io'20zf., przejrzysta 1G'75 do 17'— 
zł., amerykańska 20'7T do 21'25.

B u d a p e s z t .  Pszenica na wiosnę 11 '95 do 11'96, żyto 
na wiosnę 8 65 do 8'67 zt., kukurydza na maj-czerwiec 5 41 do 
5’43, owies na wiosnę 6'35 do 6'37, rzepak —'-— do — .

T r y e s t .  Ccntrifugal l’ilć gotowy 14 do 14*/t, na grti- 
dzień-marzec 14r,/« do 14>/'«.

P ra s a . Curier gotowy 11.20 do 12.40.
W r o c ła w .  Pszenica 19'—, żółta 18'90, żyto 14'70, 

owies 13'80, s p iry tu s  (fu en fz ig e r)  n a  s ru d z ie ń  55'—, (sieD ziger) na 
grudzień 35.00.

IfanubUTg. Spirytus na grudzień-styczeń 22.40 m., 
styczeń-luty 2210 m , lury-marzec 21 50 m , marzec-kwiecień 
2 1 '2 5  m.

Szczecin Spirytu* (z podatkiem konsumcyjnym) loco
<-> i  <■« r\ o U .i V.

B e r l i n .  Spirytus (siebziger) loco 37'10, (fuenfziger) 56'50.
P aryż . Mąka znak „12“ na mies. bieżący 60'90, na sty­

czeń 61'2S. Pszenica na mies. bieżący 29'40, na styczeń 29'30, 
na pierwsze 4 'niesiące 29 10, żyto na mies. bieżący —1—, na 
styczeń —'—.

Kura lwowBKi: 
L w ów , 28. grudnia.

Za 100 rubli sr. 
Z a 100 marek . 
20-frdnkówka .

place: 
127’— 
58-50 

9-50

12810
58-80

962

T arg nieroęaoissny.
(Oryg. telegram J. Saborskyeao i Synów — Wiedeń, 

St. Marlcs).
W ied eń , 28 grudnia.

N? targ nierogacizny przywieziono ogółem 10813 
sztuk £#iń. między te mi 5890 świu galicyjskich. 
Ceny za tuczone świnie węgierskie od 46 clo 4$V! ct., 
za galicyjskie młode świnie od 30 do 40 ct. za ki­
logram żywej wagi. Tertdencya co do węgierskich 
słaba, co do polskich świń nie zmieniona.

R osyjsk i ser za  granicą. Tak zwany ser 
holenderski, wyrabiany w Rusyi, znajduje ogromny 
popyt w Anglii, dokąd zapotrzebowują go w znacz­
nej ilości. Ażeby ser nie psuł się od wilgoci i pleśni 
podczas przewozu morzem, zaczęto go obecnie opa- 
kowywać w grubą skórę.

R osyjsk i drób w  Londynie. W liczbie 
miejscowości, dostarczających bitego drobiu na targi 
londyńskie. Rosya zajmuje nnejsce wybitne. Co­
rocznie w zimie przyjeżdża tain pewien włościanin 
z gubernii woroneskiąj, który odbiera drob ze stat­
ków i z pomocą komisantów sprzedaje go sklepom 
londyńskim. Głownem centrum, dostarczającem pta­
ctwa bitego, jest okręg przy atacyi „Czortkowo", 
gdzie wszyscy właściciele ziemscy, więksi i mniejsi, 
i włościanie noduja rozmaite ptactwo w ogromnych 
ilościach. Wykarnńone ptactwo zabijają za nasta­
niem mrozów i zamroziwszy je, wysyłają w beczkach 
i skrzynka cli częścią do Pttersbuiga i Moskwy, 
a częścią przez Lubawę morzem do Londynu. Wy­
wóz ten jest tak korzystny, że w ostatnich czasach 
włościanie powiatów boczugarskiego i starobielskiego 
rzucili swoje zajęcia i poświęcili się całkowicie ho­
dowli drobiu. Drób rosyjski ma być, jak piszą pisma 
londyńskie, lepszy od francuskiego.

Odpowiedzialny redaktor; 

S t a n i s ł a w  i to ssew sK i.

H otel fran cu sk i.
Lwów, pl Miiryackf

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony,
(F. C. Proksch.)

Przyjechali nnia 23 grudnia.
Br. J. Banhidy z Tmynczy — P. Aiubroziewlcz 2 Po­

morzan. — A. Abgarowicz, R Abgatowic* i P Abgarowk-zowa 
z Bratyszowa. — W. Kramski z Perespj. — P. Bantgen 
z Przemyśla. — B. Niwiski z Bortnik. -  P. Skarżyńska ze 
Szftejko>va -  15. Sapiński z Wojkówki. — P. Słotwiński 
z Sambora, — J. Skolimowski z Magdalenki. — Prof. dr. Gar- 
liński z Bizeżan. — W Wandina z Budanes ;tu —A. Halaka 
z Budapesztu — P. Kylscy z Krakowa. — F. Pohl z Wie­
dnia. — G. Coufal z Trebicz.

K o i e l  „ I m p e r i a 1.4
ul. Trzaciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hoxel, restauracye i kawiarnia.
Przyjechali dnia 23 grudria
B hr. Szeliski, Kombonua — J. ht. Męciński Partyn. 

— M. hr. Rey, Przecław. — Dr A. Rapaport, Wiedeń. — 
Br. Czoyicowski, fi o wałówka. — Dr. P. Górski Kraków, — 
J. Mochliński. Wołyń. — Jul. książę Puzyna, Narol. — M. 
M. Wysocki, Jasienica.

W a in e  d la  w a p ita l is tó w .

PR Z E K A Z Y
na

W a r s z a w ą , B e r l in , P a r y ż , L o n d y n
i t. d wyuają

S O K A L  i  L R i t m
Dom bankowy i Kantor wynJany.

'i. Jonasz
Izo m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y  

L w ów , ul. jagiellońska 3. 
kuouje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety 

p o  oen e ich  n a ja o r z y s im e js z y c h .
P  F  O l  E  S  Tf 

do ciągnienia 3-go Stycznia 1898 r. 
na

Losy kredytow e z 1853 r.
po 5 zł. 75 ct. wraz ze stemplem 

G K in n a  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0  k o i o n
Przy zam ów ieniach z prowincyi uprasza się o do- 

łączenie 20 ct, na portoryum .
U prasza się o w czesne zam ówienia, gdyż n a  2 

din przed ciągnieniem  zlecenia nie mogłyby być w y­
konane skutkiem  w vczerpania zapasu.

Na losy zakupione w tym kantorze padły wygrane w kwo­
tach 5 0 .0 0 0  Z I. i 5 .0 0 9  Zt.

_  N A 1  IE S Ł .&  N E .
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani

Dr. Zygmunt Spalke
ul. Grodzickich 4, I. piętro

ordynuje od godziny 11— 12 rano i od 3—5 popol.

Dr. Jan Fapee
sekundaryiisz oddziału chorób skórnych i Wenerycz­

nych szpitala pow'.szech, w-e Lwowie.
Ul. Piekarsjta 1. 4, 1. piętro. — Ord. od 3—5,

Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r ,  « I .  M e & c Ś l i e l e s
b. sekundaryusz na klmikach prof. Neurraoa, Knposiog-o 

i Langa
ordynuje ul.  Kopęręikc 26. od godz. 10—12 i od 3—5 p o d .

Kur9 g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 28 grudnia 1897 r.

Ogólny aług państw a.

Ri.au. papierowa maj-listopaa .
ia ty -a ierp iea j •

Renta sreb rna  styczeń-! ipiec] . •
kw iecień-październ ik  

Losy z roku 1854 po 5250 zł. m k, 4°/o
.  1860 po 5 0 0  zl. wa. 6°; o
,  1860 po 1 0 0  zł. 5«/o .

,  ,  1864 po 1 0 0  a ł..

p lącą żądają

102 05 102.25 
102.05 102.25 102.— 102 20 102.-. 102.20 
160.— 161.— 
142.75 143.75 150. 160.

D ł u g  p a ń s t w a  k r a j ó w  w  R a d z ie  p a ń s tw a  
re p re z e n to w a n y c h .

Renta złota wol. od pod. 4°,'o za 100 a l. 121.70 121.90
Renta wol. od pod. 4°/o za *200 kor. l o t .65 JUl.ńo
R enta inw est. au s tr . 3Va°/o aa 200 kor. 03.05 93.25

Obllffacye Kolejowe.
Kol. A rcyk9. A lbrechta za 100 zł. 4°/o 
Kol. Cesarz. E lżbie ty  w złocie w olne od 

podatku  za  loO s ł. 4° o .
Kol. C esarza  F ranciszka Józefa  za 100 zł. 

5<Vo . . . . . . .
Kol. A rcyks. PiUdolfa w wal. ko r. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°, o .  *
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk. 

(ostem pl. akcye) 5°/o «

O b lig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 gl. 6®/o • 113.20 114.—

.  w złoci© za 200 zł. 5°/o .  . 133.— —.—
Kol. bukowiński© lokal, za 200 kor.

4 0/0 ............................................................ 99.— 99.70
Kol. gal. K arola Ludw ika aa 200, 100 zł.

4<Vo . . . . .  . . . 89.20 100.20
Koi. iw ow sko-czern.-jasB kiej a r. 1894 za

200 kor. 4°/o ♦ * • 88-40 100.40

99.30 100.30

120.10 121,—

127.75 128.75

99.30 100.80

212.70 213.70

D łu g  p a ń s tw a  krajów korony węgierskiej.
121.70 121.90

99.65 99.85
101.10 102.—

ło ta  ren ta  za 1 0 0  zł. 4P/o . .
„ „ w w al. kor. za 200

•. 4 ° / o ........................................
. p rop. za 100 a ł. 4i/£°/o • .

obi. p r . regu ł. Cisy aa 100 zł. 4°;'o 138.75
poż. prem iow a za 100 i h  .  • 152.50

» _ za 50 ał. .  .  . 152.- -

I n n e  p n b l ic z n e  p o iy c z k l .

139.75

97.75

103.50

9 7 J0

97.60

96.—

111*50
36.80
59.25

lis t} ' d łu ż n e

Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los. za 
200 ał. ko r. 4°(o . . . .

Bukow ińskie obi. p rop inacv jne los, za 
100 ał. 5<Vo 

(ia lic , poż. ki-aj. 2 r. 1673 2a 100 ał. 6°/o 
d a lie . poż. k raj.®  r, 1893 za 200 ko r. 40,q 
d a lie , obiig . propin. z roku  1S89 za 100 

zł. 4°,o . . . . . .
Pożyczka m iasta  Lwowa z ro k u  1896 za 

100 zł. 4°/o . . . . .
R enta w łoska za 100 kor. 4°/o 
Pożyczka b u łg a rsk a  z r .  1892 za 100 zł 6°'o 
Pożyczka se rb . prera. aa 100 frank . 2°/o 
Tureckie obi. p rem , ko le j, za 4»J0 fr. .

I K . J  Z i t s i a n u t .  O b lig .  h ip o t .  i 

(za 100 zl. Nom.).
A nstr. zakl. k red . aiem . los. w 00 l r ‘ 4°/o 

„ .  obi. p r. z  r . 1880 3°/o
r „ r, M M  3°/°

Bukow iński zak ł. kred . ziem . los. 5°;o .
los 40/0 .

Gal. Akc. bank hip. lCĄ'o prem . lo s . 5°/o
„ n „ n los. 50 la t 4 W «  •
.  w 60 la t aa 200

koron 4u' o ..................................................
Gal.'To w. k red . ziem . 4°/o los. 56 la t .

,  - * « 4u/o los. 41 la t .
» » » n 4°/o s ta re
,  w „ „ 4°/o za 200 kor. .

Banku k rajow ego d la G a lic ji i Lodom, 
4V*°/o 51V* la t aw rotne 

Banku krajow ego  oblig. kom un. 2 em. 5°/o 
Banku k rajow ego  oblig . kom nn. 3 ein. 42 

la t zn 200 kor. 4 , k°/o 
Banku krajów , los. 571/* la t aa 2 0 0  ko r. 4®/o 
Banku krajów , obi. ko l. los. aa 200 kor. 4°/o 
Austr. w ęgiersk . banka 40V* la t los. 4°/o

O b liffa c y e  2 p ra w e m  p ie rw s z e ń s tw a  
sa 100  zt. n o ra .

Kol. Lw ów -C zer.-Jassy e r. 1884 za 800
Zł. 4°/o m n iej 100/o . . .  92.85 98.85

K olei Lwów-Czerń, z r . 1884 za  800 zł. 4°/o 99. 100. —
Gal. koł. lok. w scbodn. za 100 zł- 4°/o . 99.50 100.—
Węg. gał. kole i em. 1870 sa  2 0 0  zł. 5°/o 108.10 109.10

„ 1878 za 2 0 0  zł. 5®/o 108.— 109.—
,  1887 za 2 0 0  ał. 4®/© 98.60 99.50

158.50 Ł O S y  ( z a  s z tu k ę ) .
153.—

B udapeszteńskie (Basilica) 5  zł. • 6.70 7.10
Zakł. k red . d la  h. i p. po 100 ał. 200.- - 200.90
f la r y  40 zł. m k ................................................. 59.25 60.25
Tow. żeg . n a  D nnaju 100 eł. m k. 4°/o . 156. - 15ft.—
Pożyczka m. Insb ruku  20 zł. . . 30.10 31.10

9f» 75 Losy m . K rakow a 20 zł. . . . 27.60 28.25
P ożyczka m. Lubiany 20 zt. . .  , 23.25 24.25

104.—• Ofen 40 z ł.................................................  # 61.50 63.50
—.— P alffy  40 zł- m k. . . . 6 0 .— 61. • -
93.10 Czerw, k rzy ża  au s tr . tow . 10 s ł. . 19.— 19.75

Czerw, k rzyża  w ęg. tow . 5  zł. . , 9.45 10.25
93.50 Losy fu n d . 'a rc . R udolfa 10 ał. 25.50 26.50

Calma 40 zł. m k . . . . . . 74,50 75.50
96 10 Pożyczka m. S alzburga 20 zł. . . 80.10 31.10
—r .--- St. Genois 40 zł. m k. . . . . 79.— 80.—

111.90 Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . 48.— — .—
37.5U „ m. T ryestu  100 zł. m k. 4łfsPJo 149.— 153.—
59.60 „ m. r  50 zł. 4®'o 72.— 7 6 .-

W aldsteina 20 s ł. m k. . . . . 57.— • 60.—

93.40 99.40
117.25 118.25
117.75 118.50
104.— 105.—
96.25 96.75

110.— 111.
100.10 101.—

96.75 97.25
97 — 96. ~
97 — 97.80
98.— 98.75
96.75 9 7 .--

100.65 101.65
102.15 103.15

100.— _
98.— 99.—
97.50 98.50

100.10 101.—

A k c j e  banków (za sztukę).
159.50 1 6 0 .-

1400.-- 1406. -
352.— 852.50
3 8 0 .-- 360.50
760 — 770.—
388.— 391.—

215^50 216’—
932.- - 936.—
292. - 2 9 3 .=
133.25 134.25
128.— 128.50

Banku Anglo austr. 120 zł.
Peszt, banku  hanćU,. 500 zł. .
Zakł. k red . dla handlu i przem . p. u l. 
W ęg. banku  k redy t. 2 0 0  zł. .
Dolno au str. tow . esk . 5 0 0  zł.
Gal. banku h ipot. 2 0 0  zł.

„ „ dla handlu i przem . 2 0 0  zł
Banku d la k ra j. koronnych 200 zł.

„ A ustro-w ęg. 6 0 0  zł. .
Zw iązk. (Unionbank) 200 zł. 

Czesk. banku związk. 1 0 0  zł. 
Z ivnostenska banka 1 00  zł. .

A fceye przedsiębiorstw transportowych.
Buków. ko l. lok. (ako. pierw .) 2 0 0  z ł . .

„ „ * (akc. zakł.) 2 0 0  zł .
K olei pó łn .-ces. F erd . 1 0 0 0  zł. m i .  ,

„ LwóW'CzeTn.-Jas3y 2 0 0  zł. . , .
» w schodu.-galic.-łoK aln 200 . ‘ ,
„ państw ow ych 200 zł. p e r ulti 
.  południow ej 200 p e r  ultim o . ,
0 w ęgler. gallcy j. f. 200 zł. ,  .

A ltc y e  przedsiębiorstw przemysłowych.
Galie, karpac , naft. tow arz. 509 kor. .  —
A ustr. Tow. górnicze Alplne 100 zł. . 129.40 129.90
P razk lego  Tow. że larn . przem . 209 . 679 .— 682.—
Bchodnica 500 k o r ...............................................  580.— 690. -
T ureckie zar*. ty toniow . 500 fr. p e r. u lt. 141.75 142.75
T rlfail tow . kop. w ęgla 70 zł. . . 169.— 170.—

207.— 212.—

3435.— 8440* —
2 9 2 . - 293.—
196.— 200.
334.25 334 75
7 7 .= 77.50

211.50 2 1 2 . -

f f a l n  ty .
D ukat cesarsk i . . . .  
Austr. w ęg. 8 guld. zło ta  m oneta , 
20-frnnków ka . . . . .
2 0 -m a rk ó w k a ........................................
R ossyji>ki póHmperyał 
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 lir . 
Ruble (za 1 0 0  rs.) .

5-71 5-78

9*5CV«
21-77

58,87V*
45 50 4Ó'60

127 S7>'3 127•60 -'s

Berlin, dnia, 28 gnidnia:
Pozn. listy  zastawne 4 proc. Sfjrya 6 —11 . ,  102.40

» h « 3l-*..pr >o. . . . .  lCQ;io
• » » •‘l .p ic c .  $ e ry a  A . . . -, 91 .Od

Pozn. lis ty  ren tow e 4  prnb. . . . , . DM.ICf-
3JYprDC. . - - \ -

Pozn. obligacye pro w. 372 proc............................................99.90
Pozn. pożyczka prowinc. S proc: '....................................... ..
P oznańska pożyczka m ie js k a .........................................— .—
Austryackie b a n k n o t y ........................................................109.45
Austryacka renta srebrna ,  101.50
R osyjskie banknoty . . . .  . 2 1 6 . 4  5
R osyjskie 41/* proc. listy zastawne .  , * 105.25
Listy zastawne Król. Polsk, 41/« proo. . .  ,  07.2*v

W arszaw a, dma 29 grudnia;
L isty  likw idac. Król. Polsk . d u ie  . . . 99.80

* * * „ drobne . . 99.65
Ros. Boz. P rem . z roku 1804 . . .  296.5G

* * * * 1866 . . . 2A7-50
Obi. prem . Banku szlacheckiego . , « 212-- -
L isty 2ftst. Tow. kred . ziem sk. duże . .  99.9*

n n n *» » drobne • • — .
k u , m iasta  Wvarszaw y ser. VII. .  .  101.40

» » n „ 41/2 proc, ,  .  98.55
A kcye dr. Zel. W arsz. W ied , . . ,  — ....

Petersburg, dnia 28. grudnia
R osyjska pożyczka prem . 2 r . 1864 i .

* z r .  1866 .
L isty  aast. Tow. k red . ziem. Kr. polsk.

» „ ro sy jsk ie  •
„ ,  k ijow sk ie  . . . .
„ ,  w ileńsk ie . . . .
m w charkow skie . . . .
n „ ebersońsk ie . . . .

Akcye B anku ziem. besarab .* taurydz. •

296. 
256. 99 -  
156. .V 100 6i'i ' 
100.1: 

100.91L;

645]

Proszę żądać wszędzie;

TUTEK CYGARETOWYCH
v t& brykL

POLONIA" RutiolfB Hemiczki
K R  A B L O W I E .

Główne zasteosiwo na Lwów:

ul. A k a d em ick a  8.
Cenniki i próbkf dam-a i opłata'e. T ?
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P osłuchana.
Od poda. 11. do 1. popoł. v o  ś r o d y  i n i e d z i e l ę

a n»mle?tuika. — Odgrodź. 11. do 1, popołudnia w e ś r o d y  
1 n i e d z i e l ę  a  p rezy d en ta  k ra j. dyr. skar. K orytow - 
*kiepo. — Od podz. 11. do 1. popołudniu  c o d z i e n n i e
0 dy rek to ra  poczt i te legrafów  6 eterow i cza. — Od godz. 
11, do 12. p raedpoł. c o d z i e n n i e  u dy rek to ra  kole i pań ­
stw owych. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d z i e n u i e  
* w yjątk iem  w t o r k u  w prezydyom  w y tszepo  sadn k ra ­
jow ego. — Od godz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n i e  posłu­
chacie n  m arszałka  z w y jątk iem  w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do widzania we Lwowie:
K o fi< * Io ly : K atedra m etropolita lna łac. (ołtarz, przed 

k tórym  Jan  K azim ierz r  1656 zł o ty ł śluby wiekopom ne). 
Kościół 0 0 .  D om inikanów , na w zór kościoła św . PiotTR 
w Rzym ie. — K ościół 0 0 . Bernardynów  (szczątki zwłok 
W. Jan a  « Dukli, a przed kościołem  na placyku obelisk
1 posągiem  św iętego w zniesiony na  pam iątk  - uchronienia 
m iasta  od Tatarów ). — K ościół P. Maryi Ś nieżnej, jeden  
«e starszych  w m ieście. — Kościół 0 0 .  Jezuitów  (gw. P iotra 
i Pawła) i inne. — K atedra g r  kat. św. Jerzego  w kształcie 
krzyża, z ro tu n d ą  we środku, jest jedną  z ozdób Lwowa. — 
Cerkiew  w ołoska czyli stau rop ig ialna, w netrze w sty lu  
byzantyń^kim . — K atedra arcyb iskup ia orm iańska (przy 
ul. O rm iańskiej), obok cm entarz i kolum na z posągiem  
§w. K rzysztofa. — S . b. W szystk ie kościo ły , o tw arte  tylko 
rano.

Z u a h o m ł t f i z e  g m a c h y  w  m i e ń c i e :  Gmach se j­
m owy, tu i  przy  ogrodzie m iejsk im  (sala sejm ow a pełna  
rzeźb, w sali W ydziału k ra jow ego : „ lln ia“ M atejki). — 
Ratusz, na Rynku, dalej Gmach Politechn ik i, now y Gmach 
sadow y p rsy  ul. B atorego, N am iestnictw o, Zakład Osso­
lińskich, Dom inw alidów  przy  u l. K łeparow skiej, Pałac 
arcyb iskup i, U niw ersytet, Gimn. F ranciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — "Warte zw iedzenia zak łady  typograficzne 
„Biowa. polsk iego", co n iedzielę  od gudz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem  się  do A dm inistracyi.

O g r o d y  i p a r k i :  P ark  na W ysokim  Zamku z kop­
cem „Unii L ubelsk iej", usypanym  na pam iątkę 300-tnej 
rocznicy W iekopomnego Bejmu. *— P ark  B try jsk i czyli Ki­
lińsk iego . — Ogród m iejsk i (Pojezuicki) w środku m iasta . — 
W ały H etm ańskie w zdłuż ulicy K arola Ludw ika. — W ały 
G uberaato rsk ie  przed  N am iestnictw em .

Wystawy i muzea.
— N i e u s t a j ą c a  w y w t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y *  

s i n  k r a j o w e g o  o tw arta  codziennie w domu niegdyś 
B iesiadeckich (przy p lacn  Halickim ). W stęp wolny w po­
niedziałek , czw artek  i p ią tek . W inne dnie 10 ct.

— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczonego Towa­
rzystw a p rzy jac ió ł sztuk p ięknych, p rzy  p lacu  św. Ducha 
1. 10, 1. p ię tro , o tw arta  od godziny 10. rano do godz. 5. 
popoł.

— M nzeum  p rzem y s ło w e  m ie jsk ie  otw arte 
codziennie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od 9. rano  do 8. 
popoł. (w n iedzielę  i św ięta od godziny 10 do 1).

— Z a k ł a d  n a r o d o w y  i m .  O s s o l i r i N k i c h .  B i­
b lio teka  otw arta, od godainy 9. do 2. i  w yjątk iem  niedziel 
i św iąt uroczystych . GaM net m onet i m edali polskich

otw arty  nadto we w tork i i ą tld  także od godziny  3. do 
5 popoł.

— M u z e u m  im ie n ia  D i ie d u « z y c k ic h w «  Lwo­
w ie, u lica  T eatralna 1. 18.

T a r y f a  f i a k r ó w  i d o r o ż e k : Kurs dzienny zw ykły, 
dorożka 2 konna 30 ct. —■ jednokonna 25 ct. — Jazda  na 
dw orzec głów ny. 2 konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
w iększy  pakunek na  koźle 20 ct. — Jazdy  do rogatek , 
2  konna 50 ct. — 1 konna 85 c t., n a  W ysoki Zamek \  do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ot. — W porze 
nocnej, ku rs  dorożek 2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. w yżej. K urs fiakra (karety  k ry te j) dw ukonnego : 
zw ykły  45 c t., na dw orzec 1 z ł., do rogatok  80 c t., na 
W ysoki Zamek i n a  cm entarze 70 c t ., w nocy o 10 ct. 
w yżej.

Rozkład pociągów dla miaota Lwowa,
w edle czasu  środko w o -eu ro p e jsk ieg o  późniejszego o 36 m. 

od czasu  lw ow skiego, w ażny od 1 październ ika 1897
» ©  L w o w a  przychodzą :

Z K r a k o w a  posp. 5 1 0  ra n o , osob. 9*10 ra n o , posp. 
T30 w poł., osobowy 6-55 w iecz., posp. 8*46 w iecz., osob.
9 -30 w ieczór.

Z P o d w o ł o c z y s k  (na Podzamcze) osob. 8*04 w no- 
oy, posp. 2*15 w połudn ie, osobowy 5-85 popo ł., po sp ie­
szny 9-48 w ieczór.

Z C z e r n i o w i e c  osob. 7*30 rano , posp. 1*50 w poł., 
osobow y 5-45 popoł-, osobowy 9*10 w ieczór, posp . 9 50  
wieczór.

Ze S t r y j a  osob. 8*05 rano, o*ob. 1*40 w  poł. eio*  
10-20 w nocy, osob. 12*10 w nocy.

Z B e ł t o a  i S o k a l a  osobowy 8*25 rano , osob. 5-25
popołudniu.

Z T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na Podzam cze) osobow y 
7*52 rano.

7 J a r o s ł a w i a  osob. 10-85 przetfpof.
Z J a n o w a  osob. 7*50 rano , osobowy 1*15 w poł.
Ze Lwowa odchodzą:

Do K r a k o w a  osob. 4*40 rano , posp. 8 -40 rano, osob. 
8-55 rano, posp. 2*50 w południe, osob. 6*45 popoł., posp, 
10-50  w ieczór.

Do P o d w o ł o c z y s k  (z Podzam cza) posp. 6*15 rano, 
oóob. 10-27 rano, posp. 2-08 popoł., osobv  11*27 w ieczór.

Do C z e r n i o w i e c  posp. 6-10 rano , osob. 6-45 rano , 
osobowy 10*45 przed  południem , posp. 2-40 popoł., osob.
10-80 w ieczór.

Do S t r y j a  osob. 5-20 rano , osob. 0-20 p rzed  poł.. 
osob. 7-30 w ieczór.

Do B e ł ż c a  i S o k a l a  osob. 9*25 p r ie d  poł.. osob. 
7*05 w ieczór.

Do T a r n o p o l a  i  B r o d ó w  (a P o d za m c z a )  osob 
7*47 w ieczór.

Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*40 popoL
Do J a n o wa  osob. 8-50 rano, oiob. 7*48 wieczór.

.13) w .  j .  n i e m i r o w i c z  d a n c z e n k o .

RUBINOWA BROSZKA
P ow ieść- p rz e ło ż o n a  z rc s y js k ie a c  

(Ciąg dalszy).

VI.
w bieg ł doRazu jednego w południe, stróż 

kuchni.
— Czy fi was klucz od strychu?
— U nas.
— A gdzie?
Zaczęto szukać, ale klucza nie było Nie od­

naleziono go również u innych lokatorów Stróż po­
biegł na górę, spróbował, czy drzwi zamknięte i — 
struchlał. Wpada do kuchni

— Pan gdzie?
— Albo co?
— Strych z wewnątrz zamknięty...
— No!
— Jak mu Bog miłj 1... Tam się Nusia scho­

wała. Któżby, jeśli nie ona... Ty zostań się tutaj, 
a ja  sprowadzę policję...

„Nusię wykryto 1“ — wieść ta szerzyła się po 
całej kamienicy Kucharki postawały w drzwiach, 
a kiedy z dołu dały się słyszeć ciężkie kroki poli­
cjantów i urzędowy głos rewizora, wszyscy powy- 
biegali i podążyli za nimi na strych.

Zaczęto walić pięściami w drzwi — ale za 
drzwiami milczenie.

— Hej, Nusiu, nic bądź uparta! — krzyczy 
stróż. — Drzwi podważymy! Tylko gospodarz Dę- 
dzie miał szkodę, a tobie co przyjdzie? Lepiej po do­
bremu — otwórz I...

Milczenie.
— Co znów za moda! — wrzasnął rewizor.— 

Zaraz otwórz!
— Patrzcie się, jakgdyby me do niej mówiono. 

Nusiul NusiuI Po dóbr«*ti I — namawiał stróż.
— Ale skoro otworzymy, po karku nabierzesz, 

popamiętasz! — groził rewizor. — Podważyć drzwi I 
Epnanow 1

— Jestem I
— Podważ drzwi!
Epifanów oparł się o drzwi. Zatrzeszczały i 

upadły. Epiianów upadł z nienn, ale wnet podniósł 
się na nogi — i postąpił naprzód. Nagle, cofnął się 
wstecz,

— A co? jest?  — pytali się go ze schodów.
— Jużci, że jest...
— Bierz za koinmrz.
— Bierzcie wy.
—  A lbo co?
— Przypadek... Dla protokołu...
"Wszedł rewizor, za mm stroże, kucharki.
Jeno się przeżegnali.
— Grzech!...
Na strychu ciemno. Widać tylko, jak przez 

krepę. Za tą  szarą krepą porozwieszane sznury. Je ­
den zwma pionowo, trzymając silnie w pętelce Nusię.

Rewizor najpierw się opamiętał.
— Proszę wychodzić, proszę wychodzić. Ty, 

Jegor, pójdź zaraz po doktora policyjnego i po ko­
misarza.

Darya, łzy połykając, zbiegła na dół.

Panna Siekierczanka
przez A.ogar -  Sołtana

U

do nabycia w _anmutrabyi S ło w a  P o lsk ie g o  i we wszystkich 
księgarniach po 1  Zl.

W § Z £ Ł « [ 1 E  P I S M A
krajowe i zagraniczne t. j. polityczne, nam owę, fachowe, hu­
morystyczna, iuustracye, żumale mód, najdogodniej prenume­

rować w biurze gazet i ogłoszeń

A. 6 L 5 Z E W S K I E G 6
Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2. —

(naprzeciw  k a irta rn i W iedeńskiej).
Zamówione pisma dostarczam najwcześniej i regularnie. 

Plama tygodniowe, dwutygodniowe 1 miosięczne wysyłam także 
na prow incyę. Przyjmuję ogł szenia do wszystkich pism, po 
cenach możliwie najniższymi Polecam wieiki wybór książe­

czek do naooienstwa i kalendarzy.

W myśl uchwały f ta d j  \ a 3 z o r r ł ( * j  
wypłaca T o w a r z y s t w o  d la  h a n d lu ,  
p r z e m y s łu  i  r o ln i e !  w a  w  G o r l i ­
c a c h  od 1-go stycznia 1898 na rachunek 
dywidendy za rok 1897, którą oznaczy ogólne 
zgromadzenie, 5%  od udziałów* za okaza 
niem książeczki udziałowej.

Gorlice dnia 23 grudnia 1897.
D  y re h c y a .
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GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
przyjmuje wkładki na ksi^eczki

i o p r o o e n t o w y w a  t a k  c w  e

po 4*14, rocznie.
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Stowarzyszeń udziałowych
w opracowaniu

Narcyza Ulmera i Jakóba Nawrockiego
nieodzowny dla wszystkich zajmujących się sprawami stowarzyszeń, 
do nabycia w Administracyi „Siowa polskiego* po cenie; oprawny 

z przesyłką 5 zlr 55 ct., nieoprawny 5 zlr. 20 ct.

— Jest Nusia? — wypadł 2 pokoju pan.
— Jest...
— Zaraz ją  poprowadzą?
— Nie... Ona — wisi.
— Jak  wisi?
— Powiesiła się...
Pan osłupiał, lecz natychmiast zapanował nad 

sobą... „Prwnie, sumienie nie dało jej spokoju. Cóż
— Dog jej przebaczy1'.

— Daryo, pamiętaj... pani nic nie mów. Boby 
się zaraz rozchorowała...

Nusię wyniesiono. Mówiono, że na cmentarz 
d!a samobójców. Darya chciała zapłacić nabożeństwo 
żałobne, lecz jej powiedziano, że za samobójców nikł 
się nie modli i wszystko się uspokoiło, Niktby nie 
wspomniał nawet o Nusi, jeśliby sama... Lecz o teir
— osobno.

v n .

Pan zastał w pokoju Daryę, kiedy ta zmiatała 
prochy z pianina

— No. cóż słychać?
— Żle, proszę pana.
— Co źle?
— Wczoraj Nusia w kuchn! była, a dzisi-a; 

u mnie.
Pan zaśmiał się.
— No, a jeszcze co?
— Drzwi bj ły zamknięto. Zupełnie tak jak się 

w książkach o tem czyta.
— Więe masz nauczkę, nigdy się nie zamykaj 
Pan zamilkł na chwilę i przeszedł się po

pokoju.
(C. d. n.)

K u c h a r z  z dobremi świa­
dectwami postukuje miejsca. 

. i i i i i f M i M f i i n  r i T « i  f m m '  i t .  F. post.-rost. Lwów.

P r o s im y  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w
aby zamawiając lub kupując, przedmioty reklamowane, 
w dziale ogłoszeń, raczy u powoływać się na j. Słowo 
Polskkt“, jako na źródło swuich informacyj, Takie po-, 
woh/wanie się wpływa na rozszerzenie naszych o głos z er >

^  Tl la szokujących pracy,
— 4 -w ie r sz o w c  oglosze-

nia bezpłatnie. w

Panna z rządowym egzami­
nem pojedynczej i podwójnej 
buchalteryi kupieckiej poszu­
kuje zajęcia za skromnem wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
.Pilność 17“ w administracyi 
Siowa Polskiego.
l i u r h n l i e r  i korrespondent 
polski i niemiecki, pragnie od 
1-go zmienić posadę. H. G. 
tdministr. Słowa Poisslego.
Q u .ro d .iin . młody żonaty pro­
wadzący wszelki6 gałęzie ogro­
dnictwa poszuje posady. .Ogro­
dnik post.-rest Zamarstynów.
Kancelista nmaryalny z do­
bremi świadectwami poszukuje 
posady. A. W. Bełz post.-rest.
S z u K a  zajęcie pobocznego 
w prowadzeniu ksiąg raohun- 
kowyen i w koi'r espondenoyi, 
tieg ły  w prowadzeniu ksiąg 
bankowych dla stowarzyszeń. 
Obejmie zarząd domu. Daje 
dobre referencyp i gwarancyę. 
A. Rcdakeya Siowa.
s ł u c h a c z  praw poszukuje ja ­
kiegokolwiek zajęcia w biurze. 
8t. L. Siowo Polskie.

Udzielam naukę stenogram 
niemieckiej systemu GabeJs- 
berua. Adres S.B. Lwów post.- 
rest.
Osona młoda rozumiejąc., go­
spodarstwo poozukuje miejsca 
u wdowca lub kawalera W. J. 
pcst.-rest. Lwów.__________
Młody człowiek z szkołą han­
dlową i egzaminom z rachunko­
wości na politechnice poszukuje 
posaay. Post.-rest M. Z. Uwin.
Kobieta atars^a, inteligentem 
rozumiejąca się na pielęgnowa­
niu dzieci i gospodarstwie po­
szukuje miejsca w domu izraeń 
ckim. , A B. “ post.-rest. Samboi
Poszukuje się dla osoby mło­
dej miejsca towarzyszki podró­
ży na południe. Jak najlepsze 
polecenia listy pod adresem 
V. Z post.-rest. Przemyśl.
O g r o d n ik  młody poszukuje 
miejsca zuraz. Berezowicz ogro­
dnik Tarnupol pouzta.
Miody, inteligentny człowiek 
znający gruntownie języki poi 
ski i niemiecki poszukuje po­
sady sekretarza mb lektora — 
Zgioszima pnst-rest .J . A. R.“
I ł l a g o l e t n i  łazienny poszu­
kuje zatrudnienia Wiadomość 
plac Bem ardyiW i 1. 1.

Fabryka pieców kaflowych

LEWIŃSKIEGO
Kaflowe piece i kominki, kuchnie i wanny kąpie­
lowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki 
szamotowe na posadzki- — Rury szteingutowe. — 
Nasady na kominy — Mączka szamotowa — Glina 

ogniotrwała.
Gips prażony miałki i płyty gipsowe na ścianki, 
poleca jako specjalnie swój fabrykat. Cement 

i inne artukuły budowlane.
. .  . .  Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz

WG U W 0W I6 —  k a n t o r :  U l. K O D B rn ik a  n r .  18 Wille gotowe na Kastelówce we Lwowie.

fa b pyka dachówek maszynowych

Jana Lewińskiego: ai domaszewicia i sp
we Lwowie, ul. Janowska.

Dachówki francuskie prasowane, mające prócr 
podłużnych także poprzeczne ialce i podwojne nosy 
naturalne, dymione i terowane. — Cegły fasadowe 
prasowane. — Cegiełki okładzinowe o różnych 
profilach i komrach. — Rury drenowe o przekroją 

od 4—16 ctin.
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W 6 D A  f l 6 ł K 6 W A '
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, opierzchnienie 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i doły ospowe 
Twarz odfwieża, wybiela i wydelikaca 

C ena 1 z ir .

JAN IHNATOWICZ
lw ó w : (sklepy własne) ul. Kopernika ł. 3., 
Halicka ł. 11. K raików : Sukiennice 1. 20., 

C z e r n i o w c e : Rynek 1. 2.
P p r f s i m i  m ydłka . *r«-
i u l  i u l  y ,  w dztw ą woftę 
k o 'c risk ą . szczo tk i, g raełiien ie , 

gąbk i po leca  n a jta n ie j

Jan Uzspwonski
Magazyn droinazgdw aamaklcli. 

L w ó w ,  H alick a  6.

a  j .  A is .i
PrzeSsMtorsiwa (*; 

k o m is ó w  i s y e d y c y i
l  w ów , p l .  H a l ic k i  1. 3.

S P I 5 E E D A rś  |
matwyałóW budowla- > 
nych częściowa i ca-l 
lyini wagonami, z pier­
wszorzędnych fabryk j 
krajowych i zagrani-, 
cznycb, z dostawą na 
miejsce przeznaczenia J 

1S [ 5

Cement z Ledecz Wapno I 
hydrauliczno Gips, Pijce | 

ki flewe. Cefły ozdobne. Da 
ehowki rwykłe i s.wajoar-1 

skie. Płytki posadzkowe. 
Telefon Nr. 537.

AM ATOROM
herbat rosyjskich

poleca się — imany hafl- 
. dcl Władysława ADAMOWICZA
i W  U rU u ,.v n  na pogra­

niczu rosyjskiem w cenie 
za z!r. 1*20, 1*40, 2 30 i 
3*50 za funi. oennik gratis.

Ł<, TiMJUwJyrfJJiN.
Przeciw zimnu i wilgoci ochra­
niają jedynie moje stawne r.a 

caiy świat

Oficerskie koo« na konie
które wszyscy gospodarze, po­
siadacze koni, rządcy dóbr uzna­
ją za najlepsze, gdyż są cieple, 
trwale i nie do zniszczenia. Moje 
koce bardzo .dobrze przylegają, 
dadzą się zatem użyć jako cie­
ple przykrycia zamiast kołder. 
Są one bardzo wielkit z żywerni 
bordurami i krajami i kosztuje 
sorta A. złr. 1*60, sort i b. zł. 2. 
O ; oltym włosie koce fijakierskie 
duble, z bordurą o kilku kolo­
rach pierwszej jakości, 2 metry 
długie, 1 ‘ a metra szerokie zir.

350 za sztukę. 
Przesyłka pod gwarancyą za po­
braniem. Jedyne mielce zamó 

wień
H . H t i l i m  m l i

\Viet>, U. orosse Pfarrgnsse 25 s

) a b p ie  -uŁJle słg trudzisz, 
iw wMKłmasz aiofiua zacbodzkceau- 

renuUe -  dBremnie' się toilzłsz 
esz, że nie zmienię słow, uansgi,
I Cudćby seret mknął ml ml iu,
Juz Bit odmienię, to gig m  sioło.

> ozruaite prace umysłowe, 
•jako to: Rozwiązania za­

dali z wyższej i niższej mate­
matyki, wynaohuwauie taryf, 
tłumaczenia, jakoteż ułożenie 
listów, ofert, ogłoszeń, artyku­
łów do gazeł we wszystkich 
jeżykach europejskich i t. p., 
wykonuje się starannie . *a- 
nto Adres w antykwam  Ś. 
Bodeka, Lwów. Batorego 12.

^kTuwo otwurzuuy zakład czy- 
■Lwl szczenią kołnierzy i man 
szefów przy ulicy Śykstuskiej 
1 28. , H a n s  a r ii*  “ poleca sie 
bzan. PT Publiczności, wyko- 
nyWując wszelka ilość bielizny 
,at *  (staranniej bez żadnych 

szkodliwych domieszek w prze­
c iągu  48 godzin, z t umnkisia 

Marceli Jasinowski.

y  i darmo może się każdy 
przekonać, ze najlepsze 

płótnu, szyfony, kolorowe pló 
cienka, chustki do nosa, goto 
wą bieliznę mezką 1 damską, 
kotdrv. fartuszki, n a j t a n i e j  
sprzedaje T a n i  s k l e p  Dom1 • 
nikowskiej.Lwów Czarnieckie­
go 1. 1 Ct uniki i próbki bez 
ptataie

Palcie tutki lilsmojowslcieyo
0ST w szęd z ie  «lo n a b je ia .

J  R esztk i i w ysorto < 
<> w ane tow ary, A la-3 
I [ terye  m eblowe, D y - .  

w any, P er ty  ery  itp. i 
sprzedaję ty lk o  do koń- 4 
ca grudnia j.897 po < 

cenach  bajecznie < 
$  tan ich  w e FUji obok < 

m ego magazynu w e )  
L w ow ie — plac H a­

lick i 1. 2, < 
< 
< 
<a ;

« iistowy w kusei*
f3 Y \ 1 1 *  kach, arku

■ O  U  i  O l  smyków, 50 ko
u pert za 4 0  c t.

można nabyć w lokalu T o  Wit* 
r a j s i w a  „ S k o ly  lu d o w e j"  

Rynek 1 10, pierwsze piętro,

A dwokat m«i\v i sad. I i i  
• lo z r f  B E I T  z Krakn 

wa urzęduje obecuie *ve W i e ­
d n iu  -  I. ilaria-Theresicn 
strnsse 22.
n ,  , n  pokoje i kuchnia no- 

d  pize- iw św. Anny do 
wynajęcia od 1 stycznia lub 
zaraz ao osowiej doptaty. Kie- 
parowska 3.

« ■  w ^Ł grł a la Malaga duża 
szampanówka po 

1 zh. sprzfedaje handel B o -  
a n a r a  Akademicka 22.
óklypialnia orzechowa i i 

rzeczy do sprzedania
inne

rzeczy do sprzedania ul. 
Trzeciego Maja, II gie schody. 
111. piątro puzez ganek.

O rmia..ska 2, vis-a-v1s szkoły 
przomysłowej 8 lub 5 po- 

poi. przedpokój, n jża, spiżarka, 
kuchnia na ii p. odpowuedne 
na pracownię Iud kanceiaryę 
zaraz do wynajęcia._________

Doskonała SrTso1 -
Pyszna herbata ba kg 3 zł. 20 ct. 
S y r y u s z  ul. Trzeciego Maja 
I. 2, Lwów

Niebywała spusobność!
P o  b a je c z u lo  u i s k i c l t  r e ­
n a c h  n a b y t  n iu ż n a  p r z e ­
ś l i c z n e  s z k i c e  I o b r a z y
malarzy polaki, h (od 5 złr. po­
cząwszy) S a lo n  z  o b r a z a m i
przy ul Łyczakowskiej 1. 10. 
i piętro. Codziennie otwarty 
od 10 do 5. Wstęp wolny bez 
przymusu kupna.____________

P i  t  p i s ,, o  s p r z e d a ż y  
ty to n i u  w  A n s t r y l  —

z krótkim poglądom history­
cznym. ogólnymi zasadami mo­
nopolu tytoniu, tudzież odno­
śni mi ustawami, rozporządze­
niami i *  zorami opracował i 
wydał Roman Czauderna c k. 
komisarz skarbu w Tarnopolu. 
Egzemplarz kosztuje 1 zł. 50 ot.
7 n  i j r l o  o n u e s z c z e n ie  
Ł l f n j U ą  n a ty c h m ia st
p isa rze  e k o n o m ic zn i, ' g u w e r­
n a n tk i, bony n ie in k i i tran - 
cuzki, p an n y  słu żące . Klucznice, 
k u ch arce , k u ch c .k i, loKaje, k re  
densow i i wszeiKa in n a  Kate- 
g o ry a  służby  Św iadectw a na 
des lać do Biura wyw iad o w 

czego i ogłoszeń
Karola Zakrzewskiego

w Tarnopolu ______

P o ż y c z k i
od 500 ztr. w górę udziela in- 
stytucya publiczna na procent 
msKi, do zwrotu w miesięcznych 
latach w czasie od ioku Jo 20 
rat P, T. Panom Urzędnikom, 
Profesorom, wyższym Oficerom, 
Pensyomstom, Pensyonistkom, da­
lej na renty, dożywocia itp. Za­
pytania pod „Pisanka" postr 
rest. Lwów. Anonimy zostaną 

bez odpowiedni.

W a ż n e  d la  ku p c ó w , 
p r z e m y s ło w c ó w  i  r f— 

k a d z ie ln ik ó w .  Jedyuo w kraju 
przemysłowo handlowe czaso­
pismo ,O iw ig n ia i> wychudzi 
we Lwowie p i ą t y  rok Ko­
sztuje kwartalnie 1 zir. — Ktu 
nadeszle przed 5-tym stycznia 
prenumeratę roczDą w kwocie 
4 zir w a. otrzyma Pierwszy 
polski Kalendarz przemysłowo 
handlowy i gospodarczy eratis. 
Adres: redakcja ..Dźwigni*
we Lwowio piać Maryacki 1 8. 
Numery okazowe gratis.

Najpiękniejszą ozdobą mieszkań
są bezsprzeoznin

ła d n e  d y w a n y ,  ladnc p o r t y e r y  i  ład n e  
c h o d n i k i .

Wszystkie wymienione rzeczy sprzedaje po baje­
cznie niskich cenach i w największym wyborze

I g n i i f e y
Lwów. ul. Halicka I. 13.

' i  K

z & e m G m e
Do

Wielriioimyo Parna

Józefa 5chustera
we Lwowie ul. Kopernika 5.

Przed kilku dniami zamó­
wiłem z Pańskiej pracowni kol 
drę za któią Pam n a j s e r d e ­
c z n ie j  d z i ę k u j ę  i przyznać 
muszę, że lirma Pańska na 
najszersze rozpowszei linienie 
i obznajomienie u P . T Pu­
bliczności zasitiguje. K o łd r a  
w y r o b u  P a ń s k i e g o  laska 
wie mi w najkrótszym czasie 
zrobiona, odznacza się wybor­
nym i czystym materyaiem, 
eiegam ką i trwałą robotą i bar­
dzo przystępną ceną Zalecam 
przeto najsumienniej każdemu, 
kto cokolwiek z pościeli po- 
trzeDuje, Dy się tylko do Pana 
(Józefa Sehustera we nwowie 
uaał, gd zie  z wyrobu i przy­
stępnej ceny zadowolonym 
będzie

PMyjni Pan to moje po­
dziękowanie w dowód serdecz­
nego uznania jedynej chrześci­
jańskiej tlriuy wyrobu pościeli

życzliw y

A  są /* .  M u rk o ic s k i
probo-szcz w Snowiczu p. Złoczów.

Y tlu s iu eg o  w y r o b u  K ol- 
iłi-J po zł 3.50, 4. ti.50 7. 8, 
10, 12 do zi. 14 począwszy od 
zł. 0.50 są wszystkie kołdry na 
wetme owczej watowane 

m a t e r a c e  c z y s to  w ło ­
s ie n iu -  pu zi. 12.50, 14. lo, 
18. 20. 22. 24, 20, 28 do zł 30. 
poduszki włosienne i pierzmmc, 
sienniki zwykłe i sprężynowe, 
prześcieradła, poszewki. Ko­
cyki począwszy od 1 łu w Każ­
dej cenie do zł 12.50 poleca 
speeyalny skiud i pracownia 

wyrobów pośeicii

Józef  Sch u ster
Lwów, ul. Kopernika 5.

S f S S f S S f f S S G L

MIÓD PANIEŃSKI
Dziesięcioletni

odznaczony złotym medalom na 
Wystawie krajow ej, tudzież 
uznany przez najznakomitsze 
usobistości za bardzo dobry. 
Środek niezawodny w osłabie­
niu lierwowem i przewodów po­
karmowych, napój podnibcający 
siły chorych krzepiący rekon­
walescentów . podtrzymujący 
zdrowych. Jednu flaszka *zam 
pańska I złr. 10 et. (d\\ ie flaszki 
idą na paozkę 5-kilową). Nabyć 
można w Administraoyi Bartni 
ka Lwów ul. Łyczakowska id
•■ a g a z y n  ubiorów dla panie- 
I ’ nek chłopców i dzieci JÓ­
ZEFY KIEBEL Lwów, Halicka 1. 
poleca najpraktyczniejsze po­
darunki na gwiazdkę.

* * * * * * * * *  >*«■

100
fatunków  cukrów  

esex*owych, poma- 
dek, czekoladek, 

ow oców  kandyzo­
w anych  i t. p. 

w  ozdobnych pudelkach 
i bomoomerkath

o połowę taniej
jak wszędzie. 

T O W A R Y
tylko pierwszej jakości 

poleca m an a  już z w yro­
bów znakomitych

fabryka cukrów
i n e r b a tn lK o w

J a n a  H o f l i n g e r a
Lwów

Lilka Teatralna 1. 8
(płac św. Ducha)

W t t  r f  m r v r y  T f y y f^

S T A N I S Ł A W

L I P N I G K I
LWÓW, Orand-Hotel 

ul Karoia tuńwika
poleca

! ! !  S O W O Ś Ć  ! ! !

Wodę c u d o w n ą
przeciw wypadaniu włosów 
niezawodnie działającą.
iparata inłialit*
cyjne i HejyarJ.

APARATA
K a n ę z u K o w e  przeciw dławie­
niu się bydła przj karmiemu 

kartoflami.

F L U I D
p roszek  i w,?*elkłe w yroby ap tekara*  

k n l z d y  w  KorneuburgTi.

Koniak leczaiczy.
QLA MAŁYCH MILUSIŃSKICH

M ą c z k a  N e s t la ,  Gueekery, 
Mączka i Grysik owsiany.

Na św. Mikołaja
i dr7ewko

k a s e tk i  z  fa r b a m i ,  w o ilf  k o -  
lo ń sk ą , p e r  f u  m  y , m y d e łk a ,  
o b r a z k i  p rze d s ta w  ta ją c e  
4 iv. M ik o ła ja  z I ło ze  N a r o ­
d ze n ie , , ,S zo p k i“, p o z lo tk ę , 

św ie c zk i i l ic h ta r z y k i .
Wałeczki elastyczne

do zaopatryw ania drzwi i okien 
na zimę.

W szelkie środki do w y­
wabiania plam.

F A  R B Y
do farbowania i szczotkowania 
spłowiałych m ateryi, ubrań i me­

bli w  pakietach pu U i 15 ct.

P i t ó  i  m z o lk i  J S S I
najbardziej polecenia godne szczo­
teczki do paznokci po  12 ct sztuka.

( K W I K I
na żądanie ę r .H l f i  i  f r a n c o .

TOrTa edironai H E R B A T A
rzeczyiciirie chińeka przez Rozye sprowa­
dzano, o wybornym smaku, 4 wyśmienite 

gatwnM. Po,kiet 125 gramów  
Nektar książęcy 55 ct., Bukiet królewski 
złr, V —f Pętla Ckm 75 ct,, Kwiat ce­

sarski złr. 125.
Także wyborny R U M  i wyśmienity 

K O N IA K  prawdziwy francuski w trzech 
gatunkach. —~

SAM O W A R  Y  myginalne, rosyjsku . prawdziwe Wo- 
fowcowskie, mosiężne, tombakowe tub niklowe we wszyst­
kich wielkościach i rozmaigeh fasonach,. Tukze czarh 
i tacki pod samowary.

Kazimierz Lewicki, Lwów, Trjtaalska

Pierwsza Brodzka Ftafiner/a Spirytusu, Fabryka Ruina i 
Likierów

BRACI KAPELUSZ! ęj
w  Starych  Brodach

puieca wybome rozolisy. wódki i rumy oraz natu­
ralne nalewki owocowe, jukoteż spirytus rektyfl- 
kO W an y  O To/o , .b o n £ O U t“  najczyściejszy i bez- 
wonny uznany zt. najlepszy

wa- nalew ki domowe.
Fkspedycya w skrzyniach i butlach, począwszy od 

5-cio kilowych posyłek.
2£Sr FILIA: w Zniesieniu koto Lwowa.

Waisie dla pp. Przemysłowców, Rolników 
i Przedsiębiorców budowy!

E. B T ł E ^ T  i 3 -p k a
w  U t jii i i

miedzy Stanisławowem a Kołomyją 
F A B R Y K A

m a s tp , k B i f  p a i w j t l  i aparaiow siB dgaaycłi.
o d l e w a r n i a  i  e  1 & 7 a.

Fabryka
parkietów i deszczułek dębowyrh

Zatrudnia 400 robotników krajowców.
Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi kra j. przemysłu, jako to :

Ranneryi nafty, gięDokich wierceń i kopalnictwa naftowego, tarta 
ków parowych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p. 

Dostarcza potrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, Hansmisyc, 
pompy, m aszyny i narzędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw oudowy koiei i prywatnie budujących:
Slupy z żelaza lanego, siupy pod rynwy, żelazne kute kon«tn:k 
cye, ru n ’ dochodowe, zapory kanałowe, zelazne schody, rory kole­
jowe, wózki kolejowe, składy kół, wyciągi czyli windy do budo\w .

Odlewy w żelazie i metalu, podług własnych i nadesłanych modeli.
Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa wybitnych oso­

bistości w kraju mamy do dyspozycyi.
WszeiKie reKonstrukcye i naprawy _ak najtaniej.

C eny u m iark ow an e. "§2

Poiska szkoła na cytrą.
Dzieło ao S a m o d z ie ln e j  n a n k i  pizez dyrektora: nauczy­
ciela gry na tym instrumencie Wad. .Mańkowskiego napisane 
i przez wszystkie pisma za najlepsze uznane. W eleg. karto­
nowej oprdw. 3  z l. Do nabycia w e wszystkich księgarniach, 
jako też u nakładcy Nabywającym dzieło to wprost od na­
kładcy, przysluca nabycie za rzetelną cenę własnego, fabry­
cznego kosztu 6  Z l .  doskonalej, nowej, przez autor awypró- 
bowanej, koncertowej cytry, w pudelku wraz z wszelkienń 
przynależytośeiami. Osobno cytra ta nie sprzedaje Się; w han­
dlach muzycznych w dwójnasób tyle kosztuje ; spizedaje się 
zas tak tanio dlatego, *eby rozpowszechnić grę na tak 
wdzięcznym instrumencie i dla tem łatwiejszej sprzedaży 
powyzszej szkoły. — Adresować należy do nakładcy

STAAISŁA^I A k Ó H L E R A  
L n O n  -  n i .  B a t o r e g o  1. 3 8  — L w ó w .

L. 985/97.
J h . o i : k a r s .

W Zakładzie sierót i ubogich F u n d a c j i  ś. p 
S ta n is ła w a  h r .  S k a r b k a  w  I b o h u w y i u  opró 
żmona iest posada naczelniKa warsztatów z płecą ro­
czną 1.UU0 złr , wolnem pomieszkaniem z ogrodem 1 
opałem. Kandydat musi być technicznie wykształco 
nym i posiadać odpowiednią praktykę, zobowiązać sie 
wykładać technologię i rysunki techniczne.

Podania należy udokomentowaue wnosić do Ku- 
ratoryi Fundacji hr. Skarbka we Lwowie, gmach te­
atralny najpóźniej do 1 marca 1898. Stabilizacja nastą 
pić może po pierwszjmi roku próbnego uizędowania

2 Kuratoryi Fundacyi h r  Skarbka
we Lwowie dnia 15 t/rudnia 1897.

Nakłsdł&iL BpółM wydawniczej we I wowie, Stow zar. z ogx nortka. — Z drukarń.’ .Słowa Polskieeo^ we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego.


